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Zwłoki Georgi Dymitrowa|Oświadczenie przedstawiciela Rządu RP 
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Wstrzymanie 


dalszych dostaw towarów 
do Jugosławii 


W DNIU 6 lipca rb, sekretarz generalny MSZ ambasador Ste= 
fan Wierbłowski przyjął ambasadora FLR Jugosławii w Wam 


trasie 


W-Z 


przybyły do Sofii |" 


W ŚRODĘ w godzinach popo- 
łudniowych przybył do Sofii po- 
ciąg żałobny ze zwłokami Georgi 
Dymitrowa. 

Dnia poprzedniego w gedz. 
wieczornych miasto Ruszęzuk 
nad Dunajem, na granicy bułgar- 
sko-rumuńskiej było widownią 


z v s’ 


“ee m 


p 
t 
Y 


wstrząsającej manifestacji żałob- 
nej. gdy z terytorium rumuńskie- 
g przewieziono statkiem zwłoki 

eorgii Dymitrowa. X 


Prace przy budowie trasy W—Z 
(której otwarcie ma nastąpić 
22 lipea) wkraczają mw ostatnią 
fazę. Na całej długości trasy 


użyli terytorium 
Jugosławii 
do ataku na grecka armie demokratyczna 


montaż szyn tramroajowych dobiega końca i kładzi 


ona jest namwierz- 


w górach Kaimakselan 


" AGENCJA Elefteri Ellada podaje 
że począwszy od 4 lipca rano toczy 
się gwałtowna bitwa na górzystym 
obszarze Kaimaksilan. Nieprzyjaciel 
rzucił do tej operacji całą 11 dywizję 
armii mona wyj sed ardo, > jed- 
nostki 2 dywizji, artylerię i lotnie- 
two. Oddziały greckiej armii demo- 
kratycznej przeciwstawiają się tym 
atakom ie z ustalonym planem. 
Bitwa trwa. 


szawie p. Pribicevica, któremu 


„Rząd RP stwierdza, iż w prze” 
ciwieństwie do strony polskiej 
Jugosławia od dłuższego czasu 
systematycznie nie wykonuje do- 
staw podstawowych towarów, 
przewidzianych w umowach han- 
p eriga polsko - jugosłowiań” 
SKicn, 


ton nie dostarczono dotąd nic. 
Dostawy koncentratów ołowiu, 
które Jugosławia zobowiązała się 
wykonać jeszcze w roku ubiegłym 
w 65 proc, nie zostały zrealizo- 
wane, Podobnie wykonywane są 
w stopniu minimalnym dostawy 
koncentratów cynku i innych 
ważnych dła gospodarki polskie] 
surowców. 


Realizując konsekwentnie poli” 
tykę sabotażu umów handlowych 
z Polską 


zakomunikował, 


co następuje: 


Strajk w paryskich 
domach towarowych 


ULEGŁ wznowieniu strajk pracowa „. 
ników wielkich paryskich domów to *. 


ia. Na zdjęciu widok na trasę W—Z od strony Placu Zamkowe- i : eh. Strajkuj ad 1400 
59 (na lemo pałac "Pod Blacha” gdzie montuje się konstrukcję, da Gwałtowna |, Mimo podpisania odpowiednich |" 19 0 P? 
chu ro r) AF) e s oty 
bitwa stala rozpoczęła dostawa miedzi | JĄ MIA (C EE 


na prawo strajku 
RADA MINISTRÓW Francji opra 


cowuje projekt ustawy. 


zawierający 


zakaz strajków w niektórych gałlę# 
ziach gospodarki publicznej. 

ustawę tę zamierza się podciągnąć 
również pracowników gazowni i elek 


trow ai. 


Akademia 


Lg YE AUDrCs „poatednowej, s dia) iopzoyacie sekon mia aa Polska, Jugosławia wstrzyma: | w rocznicę Śmierci 
m £ v o wast. | sze wojska z” - EE Sonica || ż ostatnie wysyłkę przeznacze- > 
komunikat naczelnego dowództwa ar- | skich Dobrovitsi i Topolovassi po od- Dziennikarstwo polskie nych dła Polski i już załadowa- cę 


mii demokratycznej: Dnia 5 lipca mo- 
narcho-faszyści kontynuowali swe afta- 
ki na górę Kaimakselan, używając nie- 
ustannie terytorium jugosłowiańskiego. 


Ogólnopolska 
sztafeta ZMP 


Piąta rocznica Święta Polski Łudo- 
wej PKWN — jest jednocześnie pier- 
wszą rocznicą powstania ZMP. 
związku z tym ZMP, aby uczcić tę 
podwójną rocznicę, organizuje w 
dniach od 17—22 lipca olbrzymią ©- 
gólnopolską sztafetę, w której weż- 
mie udżiał przeszło 100.000 młodzie- 
ży. zorganizowanej w ZMP, ZHP, 
„SP“, Ladowych Zespołach Sporto- 

. związkach sportowych „Gwar- 
dü”, „Legii i AZS, oraz zorganizowa- 
nej ma kursach, akcji wczasowej i 

: Przez całą Polskę przebie- 
gnie w tych dniach 10 sztafet głów- 
mych, do których meldunki o stanie 


g organizacyjnym i zadeklarowanym czy 


lipca od poszczególnych or 
z terenu każdego powiatu, 
gminy:i gromady doniosą sztafety bo- 
czne i pomocnicze. W związku z tym 
wszystkie zarządy wojewódzkie ZMP 
powołały specjalnych pełnomocników 
którzy wspólnie z Zarządami Miejski- 
mi i Powiatowymi ZMP zajmą się OT- 
ganizacją tej olbrzymiej imprezy spor 
towej na wszystkich jej szczeblach. 


nie na 22 


Zwołanie posiedzenia 


czterech komendantów Berlina 


W BERLINIE odbyło się posiedze- 
nie zastępców gubernatorów wojsko- 
wych czterech mocarstw w Niem- 
czech, na którym omawiano proce- 


W | monarcho-faszystowskich, którzy wzięli 


parciu jego ataków z terytorium grec- 
kiego. Bitwa w rejonie Kaimakselan 
trwa. 

Agencja Elefteri Ellada podaje ma 
ten temai uzupełniające informacje z 
miarodajnych źródeł. Stwierdza ona, 
że gdy tylko monarcho - faszyści 
wszczęli natarcie na wojska demokra- 
tyczne w Kaimakselan odbyło się spot- 
kanie greckich oficerów monarcho-fa- 
szystowskich i oficerów jugosłowiań- 
skich w obecności oficerów amerykan- 
skich i angielskich. Na czełe oficerów 


składa hołd pamięci 
Georgi Dymitrowa 


W IMIENIU dziennikarstwa poł- 
skiego udali się w dniu 5 lipca br. 
do Ambasady Ludowej Republiki 
Bułgarii — prezes Zarz. Głównego 
Zw: Zaw. Dzienikarzy RP — H. Lu- 
krec i wiceprezes R. Praga i łącząc 
się w żałobie z bratnim narodem buł- 
garskim złożyli hołd pamięci wielkie- 

o bojownika postępu, socjalizmu i 

raterstwa ludów, Georgii Dymitro- 
wa.- i x 


Wybory 

nowych zarządów 
gminnych spółdzielni 
Z CAŁEGO kraju naplywają 
meldunki o przebiegu wyborów 


rządów gminnych spół 
Chłopska*. 


udział w tym spotkaniu stał dowódca 
546 batalionu Pefropoulos. Przedstawił 
on oficerom jugosłowiańskim dokument 
zaopatrzony w inicjały GEED, po czym 
oficerowie jugosłowiańscy natychmiast 
zajęli „bardzo przyjazne staowisko”. 
Po tym  spofkaniu monarcho-faszyści 
zużytkowali terytorium jugosłowiańskie 
dla wzmocnienia swych ataków ze 
względu na to, że poprzednie ataki z 
terytorium greckiego zostały odparte 
przez armię demokratyczną. (PAP) 


Płyną 


zobowiązania 


Z CAŁEGO kraju napływają 
meldunki o podejmowaniu przez 
klasę robotniczą zobowiązań dla 
uczczenia 5 rocznicy Manifestu 
PKWN. 


które szczególnie ostrej 

poddają dotychczasową 

ność niektórych 

dzielni gminnych. J 
Na zebraniach wyborczych oma 
iany jest również nowy statut 
i j spółdzielni. Chłopi z za 


ce 
działal. 


gminnej: r 
dowoleniem przyjmują poszcze” 
gólne punkty statutu i. podkre- 
ślają, że jest on sprawiedliwy i 
dostosowany do potrzeb chłopów. 
Szczególną wagę przywiązują 
chłopi do tego punktu, który mó- 
wi © rozszerzeniu kontroli spo- 
lecznej nad działalnością spół 
dzielni. 


Naczelne władze FAO 


wartych w punkcie 3 paryskiego ko- 
munikatu Rady Ministrów Spraw Za- 
granicznych i rzewidujących „roz- 
patrzenie wspólnych problemów, od- 


nych specjalnych gatunków drze- 
wa. 


Dalszym wyrazem tej polityki 
jest fakt, że Jugosławia ograni- 
cza swoje dostawy do Polski wy- 
łącznie do towarów  drugorzęd- 
nych, nie mających istotnego 
znaczenia dia gospodarki polskiej 
jako wino, winogrona, suszone fi- 
gi. suszone śliwki, gąbki morskie 
i tytoń. 


Wobec tego. że mimo wielo- 
krotnych nalegań i ostrzeżeń ze 
strony polskiej ten stan rzeczy 
nie ułegł zmianie, 
mając na uwadze interesy gospo” 
darki narodowej, postanowił 
wstrzymać dalsze dostawy towa- 
rów do Jugosławii". 


Senat USA 


W SENACIE amerykańskim 
rozpoczęła się dyskusja nad pak- 
tem atlantyekim. 

Przewodniezący komisji spraw 
zagranieznych Senatu Connally 
wygłosił dłuższe przemówienie, 
w którym powtórzył znane argu- 
menty Achesona co do rzekomo 
pokojowego charakteru tego pak- 
tu i wezwał senatorów do jak naj- 
szybszej ratyfikacji układu. Po~ 
siedzenie Senatu było o tyle nie- 


Rząd Polski mawiali posłowie: dr 


rozpoczął dyskusję 
nad paktem atlantyckim 


gen. Wł. Sikorskiego 


W SZÓSTĄ rocznicę śmierci gem 
Wł. Sikorskiego, z inicjatywy Główa 
nego Komitetu Wykonawczego Strom 
nictwa Pracy, odprawiona zostałą 
uroczysta msza św. w kościele Św« 
Krzyża w Warszawie, celebrowana 
przez ks. prof. Al. Wójciekiego, osos 
bistego przyjaciela gen. Wł. Siko 


skiego. 


ieczorem, w sali konferencyjnej 
GKW Stronnictwa Pracy — odby: 


się akademia, 
gen. Wł. Sikorskiego, pe 
j Wilandt. 
W części artystycznej 
oea J. Bereżyński 
alina Ottoezko — śpiew. 


oświęcona pamięci 
której przes 
. Lityński 


wystąpili 
rtepian Å 


AANS 2 
CA 


Connaliy przemawiał 
do... 8 senatorow 


A 
3 


Connally udzielił odpowiedzi wy 


mijającej 


na to niedogodne dla 


rządu amerykańskiego pytanie. 
Obrady nad ratyfikacją paktu 
atlantyckiego w Senacie — trwam 


ja 


Fala nieszczęśliwych 
wypadków w USA 


. . 
durę, związaną .z wykonaniem po- noszących się do administracji ezte-|qq mi D b Kocioła zwykłe, ż s chwili w 
stanowień Rady Ministrów Spraw rech sektorów Berlina celem znorma- ne a! AE TS kedz aek Connally U SCHYŁKU ubiegłego tygodni 
życia | MINISTER Rołnictwa i RR — Dab- | ego na sali obrad znajdowało się |i na początku bież. podczas tra» 


anicznych w -sprawie Niemiec, 


uchwalonych na sesji paryskiej 


_Babst (Francja). f ży 
„Zastępcy gubernatorów potanowili 


lizowania w miarę 
ie". Kocioł 


w tym mieśc ei bawiącą w Polsce de- 


mu polecono przedstawienie zaleceń, 


mających na celu wykonanie innych |go FAO — Norris N. Dodd, sekreta- 


zaledwie 8 senatorów. Jeden z% 


Portugalia jest krajem demokra“ 


dycyjnego weekendu, zanotowano w 


A, 20 czerwca br. A Ponadto utworzono specjalny ezte- | legację dz narodowej Organizacji tych senatorów — reprezentant Stanach Zjednoczonych wyższą niż 
Obradom przewodniczył gen. bryg. | rostronny komitet ekspertów, które- |dla Spraw Wyżywienia 1 Rolnietwa | stanu Missouri — Donnel zapytał kiedykolwiek liczbę śmiertelnych 
FAO w osobach dyrektora naczelne- | Cpnnally'ego, ezy jego zdaniem | wypadków, a mianowicie- 659. Pos 


przedni „rekord“ osiągnięto w 1941 E 


niezwłocznie zwołać posiedzenie | postanowień zawartych w komuni- |rza gen. FAO — Mark Viłleo Lavalłe| tycznym w pojęciu, w jakim ter- |gdy w nieszczęśliwych wypadkach 
f ezterech komendantów m. Berlina, kacie paryskim Rady Ministrów |i dyr. FAO na Europę — A. H. Boer- | min ten użyty jest p wstępie | zginęło 628 osób. W ubiegłym roką 
celem wykonania postanowień, za- Spraw Zagranicznych. ma. | do paktu atlantyckiego. Senator analogiczna cyfra wyni 528. 


mezi Str, 2 


kondolencyjna 
Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Bułgarskiej 


W ZWIĄZKU ze zgonem premiera 
ludowej republiki bużgarskiej, Georgi 
Dymitrowa prezes Zarządu Gi. 
Tów. Przyj. Polsko=Bułgarskiej, min. 
E. Szyr przestał do Komitetu Bułgar: 
sko-=Polskiego w Sofii 
dolencyjną. i 


Zamknięcie postępowania dowodowego 


w procesie Adama Doboszyńskiego 


W 11 DNIU PROCESU Adama Do: kiego, podporządkowany był 
skiego Wojskowy Sąd Rej. w | Szurakowi. 
Warszawie postanowił dożączyć do| Przewodniczący Rejonowego Sądn 
akt sprawy pismo Wojew. Urzędu | Wojskowego odroczył sprawę do dnia 
Bezpieczeństwa Publ. w Krakowie, | dzisiejszego. Dziś przemawiają rzecz: 
stwierdzające, iż inż. Jan Szurak, któ: | nicy oskarżenia i obrona, 


is t wiadomo pozostawał w zaży* RER FESEM 

ch stosunkach z  Doboszyńskim, $ 

przebywał podczas okupacji w Siedl Ułaskaw.enie spiskowców 

cach, skąd zbiegł wraz z ustępującą neofaszystowskich 

armią niemiecką. W kartotece urzędu | w Austrii 

Szurak figuruje; jako agent gestapo. | NA WNIOSEK min. spawiedliwości 
Innym przyjętym przez sąd dowo* prezydent republiki Renner ułaskawił 

dem jest zeznanie Doboszyńskiego, trzech przywódców spisku neofaszys 

złożone w sprawie Franciszka Kra* stowskiego wykrytego w 1947 r. Byli 

jewskiego w lutym ub. roku, gdy Do* oni skazani za zdradę stanu na karę 

boszyński oświadczył, że został zwer: Śmierci przez powieszenie. Głównemu 

bowany do pracy w wywiadzie nie? przywódcy spisku zamieniono karę 

mieckim przez Aleksandrę Tyszkiewie śmierci na dożywotnie więzienie, a 

czową w roku 1933 i że pracując na 

terenie Polski dla wywiadu. niemiec= 


„Matka“ czworaczków łódzkich 


stanie przed sądem 28 bm. 


nu Cywilnego jako swych wła- 
snych, gdy tymczasem ani jedno 
z nich nie pochodziło z tego mał- 
żeństwa. Popławska w rzeczywi- 
stości wzięła na wychowanie ze 
szpitala „Betleem* jedno niemo- 
wlę w r. 1946, czworo niemowląt 
zaś w Foss. Ponadto w r. 1946 
wzięła ona do siebie dwoje nie- 
mowląt po zmarłej krewnej. Po- 
pławska oraz jej mąż wprowadzi- 
li w błąd społeczeństwo łódzkie, 
które nie szczedziło swych ofiar. 
W ten sposób rzekoma matka 
ezworaczków i trojaczków zdo- 
lała uzyskać ponad 10 tys. zł. 


Dr Brzozowski odpowiadać „bę- 
dzie przed Sadem za lekkomyślne 
wystawienie zaświadczenia o uro 


mas pracujących. 


Li: 


lat ciężkiego więzienia. 


Sprawa Janiny Popławskiej 
rzekomej matki czworaczków i 
trojaczków odbiła się głośnym 
echem nie tylko w Łodzi ale i w 
eałym kraju. Jak bomba padła 
wiadomość o nadzwyczajnej plod 
ności Popławskiej, a po tym jak 
druga bomba wieść: Popławska 
nie urodziła jeszcze ani jednego 
dziecka — po prostu.wprowadziła 
w błąd opinie publiczną, w eelu 
uzyskanie dla siebie korzyści ma 
terialnych. Oszustwo wydało sie, 
sprawa dostała sie do prokurato- 
Ta: N Ag ahta 


Obecnie śledztwo w tei nieco- 
dziennej aferze zostało ukończone 
a termin sprawy naznaczony 
przez Sąd Okresowy w Łodzi na r 
dzień 28 bm. W dniu tym na ła- dzeniu przez Popławska w, maju 
wie oskarżonych zasiądą trzy 0- |1948 r. ezworaczków. Zaświad- 
soby: Janina Popławska, jej mąż czenie to wypisał dr Brzozowski 
Ludwik Popławski oraz dr Kazi- |na podstawie słów Popławskiego, 
mierz Brzozowski, swego dawnego znajomego, 


Akt oskarżenia zarzuca Popław | Proces —. rzecz „zrozumiała — 
skim dokonanie bezprawnego | budzi w Łodzi bardzo duże za” 


depeszę kon? krajowych ŚFZZ w obronie postulatów ekonomicznych i 


dwóm jego wspólnikom na 20 i 15; 


HLUSTROWANY KURIER POLSKI 


Z obrad światowego Kongresu Związków Zawodowych 


Feferać Aleksandra Zawadzkiego 


o związkach zawodowych 


w ZSRR i krajach demokracii ludowych 


W 6 DNIU obrad II Kongresu Związków Zaw. wygłoszone zostały dwa 
referaty: Frachoną i Al. Zawadzkiego, poświęcone działalności centrał 


społecznych 


go referatu więca analizie dzia- 
łalności ŚFZZ w realizacji postula- 
tów, zawartych w jej statucie. 
Stwierdza on, że w ZSRR i krajach 


demokracji lutowej, klasa robotwcza 


nie rapotyka na opór ze trony rzą- 


Benoit F rąchon wstępną część swe- 


du przy reavzowania 
ŚFZ7 Nic nie zagrała ich wolnoś- 


ciom demokratvczrym ap smwćren- 
ności narodowej i ekonomicznej Po- 


prawa bytu w tyck krajach załeży 
jedynie od wzrostn produkcji. 

Frachon mówiąc o realizacji pro- 
gramo ŚFZZ w krajach kapitali- 
stycznych podkreśla, ż 
klasy robotniczej w tych krajach po- 
gorszyła się i stale się pogarsza. Mo- 
nopole kopitáljstyeşað R gave zrzu- 
cić na barki pracujących cały ciężar 
|edbudowy powojennej i wszystkie 
skutki kryzysu. 

Frachon mówi. następnie o kata- 
strofalnych skutkach planu Marshal- 
na na sytuację mas pracujących. 

a zakończenie swego referatu, 
fi rachon stwierdza że Il Kongres 
ŚFZZ winien opracować szczegóło- 
wy program, który zapewni ŚFZZ 
zwycięstwo. 

Z kolei wchodzi na trybunę wita- 
ny burzliwymi oklaskami przew. 
Centralnej Rady Związków Zaw. w 
Polsce Aleksander Zawadzki. 
Mówca wygłasza wyczerpujący refe- 
rat. poświęcony analizie ruchu zawo- 
dowego w ZSRR i krajach demokra- 
cji ludowej. Podkreślając czynny 
udzi związków zawodowych we 
wszystkich dziedzinach życia gospo- 
darczego, politycznego, społecznego 
i kulturalnego, mówca przytacza 


Egzekucje 
nie ustają 


AGENCJA TASS donosi, że monar- 
cho-faszyści greccy kontynuują roz- 
strzeliwanie demokratów, Według da- 
nych, które udało się uzyskać — z 
jednego z wiezień ateńskich wypro- 
wadzono w ubiegłym tygodniu na roz 
strzelanie 11 osób, w tej liczbie dwo- 
je dziewcząt, Rozstrzelany został se- 
kretarz ateńskiej organizacji EAM 
Markizinis. 

Minister wojny Kanellopułos za- 
twierdził wraz z amerykańskimi „eks- 
pertami do walki z komunizmem” wy 
rok śmierci, wydany przed kilku dnia 
mi na członków studenckiej demo- 
kratycznej organizacji młodzieżowej 


programu ; 


Członkowie bandy „Emira” 


że sytuacja 


przemiany ustrojowe, jakie wpłynęły 
na tak zasadniczy rozwój ich działal- 
ności. 

Związki zawodowe w krajach de- 
mokracji ludowej — eświadcze Al. 
Zawadzki — mają 
erganizowania się i pełną sw. 


(Cisg dalszy na stronie 6) 


ł 
? 


ujęci przez władze 


W dniu 2 lipca br. w Krakowie zo* 
stali napadnięci na ul. Szpitalnej 
dwaj woźni Banku Spółek Zarobko* 
wych, posiadający przy sobie zainkae 
sowaną w Narodowym Banku Pol 
skim kwotę 3 mil. zł. Napadu dokonali 
uzbrojeni w broń palną osobnicy, któ: 
rzy po oddaniu strzałów wyrwali 
wożnym teczki z pieniędzmi i zbiegli. 


mr 9 przy ul. Św. Łazarza. Po ostrej 
wymianie strzałów bandyci zostali 


Władysław, pseudonim  „Sem* vel 
„Ojciec' — ksiądz z zakonu OO Jee 
zuitów w Nowym Sączu, przy którym 
znaleziono pistolet, zapasowe maga 
zynki amunicji oraz -przybory ko% 
ścielne, jak stuła, oleje Święte. bre= 
wiarz i psałterz, Balicki Stefan, pseu* 
donim „Bylina”, zam. Poręba Mała 
pow. Nowy Sącz, lat 27, Szajna Stanie 
sław pseudonim „Orzeł“, zam. Bys 
kowce, pow. Sanok, lat 25, Legutko 
Adam, pseudonim „Młodzi”, zam. Za: 
wada, pow. Nowy Sącz, lat 25 oraz 
Nowakowski Leon, pseudonim „„Gó: 
ral“ lat 21. Przy aresztowanych zna: 
leziono trzy . pistolety, trzy granaty 
ręczne oraz zrabowane pieniądze. 


Wstępne śledztwo ustaliło, iż grupa | 
bandycka, która dokonała napadu ra*. 


bunkowego na wożnych banku, przys 
była pod dowództwem ks. Gurgacza 
Władysława, pseudonim „Sem“, z te* 
renu. pow. .brzezińskiego i stanowi 
część większej bandy, działającej na 
terenie powiatów: Nowy Sącz, Brze= 
jziny i sąsiednie pod dowództwem 
"Pióro Józefa. pseud. „Emir”. Banda 
'„Emira” ma na sumieniu cały szereg 
morderstw i napadów rabunkowych. 
| Dowódca bandy, która dokonała 
' napadu w Krakowie, ks. Gurgacz 
Władysław jest zakonnikiem, jezuitą 
z klasztoru w Nowym Sączu. Przed 
przystąpieniem do bandy był kapela- 
nem zakładu SS. Służebniczek w Kry: 


pełną swobodę | 


| pat. 


Nr 135 us 


KONFERENCJA 


u Min. Sprawiedliwości 


W SALI konferencyjnej Ministers 
stwa Sprawiedliwości odbyła się 
konferencja prezesów i prokurato- 
rów Sądów Apelacyjnych i Okręgo- 
wych, poświęcona zagadnieniom, 
związanym z reformą przepisów ko- 
deksu postępowania karnego, dekretu 


© postępowania doraźnym i prawa 
6 ustroju sądów powszechnych. Pe 
przemówienin min. sprawiedliwości 


prof. H. Świątkowskiego, _ referaty 
wygłosili: prokurator Sądu Najwyż- 
szego Lernell. dyr. depart. nadzoru 
sądowego — Kapitaniak i dyr. de- 
nadzoru prokuratorskiego = 
Podlaski... 


bezpieczeństwa 


nicy. Już jako kapelan zakładu, ka. 
Gurgacz nawiązał kontakt z bandą i 
udzielał jej pomocy. W kwietnia 
1948 r. ks. Gurgacz przyłączył się do 
bandy „Emira”, gdzie zajął etanowie 
sko zastępcy dowódcy bandy. Jake 
zastępca dowódcy bandy brał czynny 
udział w morderstwach i rabunkach, 
dokonywanych przez bandę. Był on 


Zarządzony natychmiast przez wła=| również projektodawcą i organizato* 
dze bezpieczeństwa pościg doprowa*|rem napadu w Krakowie, którego cee 
dził do otoczenia bandytów w domu | lem było zdobycie pieniędzy potrzebe 


nych do dalszej „działalności“ 
i podjęcia przez nią „działalności poe 


ujęci. Sprawcami napadu są: Gurgacz | litycznej* w formie wydawania wlos 


tek, szerzenia fałszywych wiadomóe 
ści itp. 

Dokonany w Krakowie napad był 
trzecią próbą zdobycia: potrzebnych 
„bandzie funduszów, podejmowaną 
przez ks. Gurgacza. 
| W chwili obecnej władze bezpie: 
| czeństwa, prowadzą pościg za resztą 
| bandy, wykryły już jedną z jej kry* 
jówek, w której znaleziono cztery 
| automaty, granaty ręczne, plecak z 
,amunicją oraz archwum bandy. Dałe 
sze śledztwo i pościg trwa. (PAP) 

——— 


Radziecko - rumuńska 
wspolpraca gospodarcza 


W GMACHU poselstwa radzieckiee 
go «w Bukareszcie podpisana została 
umowa między rządem - radzieckim i 
rumuńskim e utworzeniu trzech nos 


wych rumuńsko<radzieckich _ mieszae_ F 


nych przedsiębiorstw, a mianowicie: 
Rumuńsko=Radzieckiego Tow. „Sow 
rometal”,  Rumuńsko = Radzieckiego 
Tow. Węglowego  „Sowrocarbun” +i 
Rumuńsko=*Radzieckiego Tow. Budow» 
lanego „Sowroconstruktor”, Ze stro% 
ny rumuńskiej układ podpisał min. 
finansów Wasile Luca, ze strony ras 
dzieckiej zastępca dyrektora Urzędu 
Radzieckich Majątków Zagranicą Ja* 
trow. Na uroczystości obecny był 
premier Groza oraz minister spraw 
zagr. Anna Pauker. 


zgłoszenia dzieci w Urzędzie Sta- interesowanie, 


ADAM KORTAN 


| | Powieść satyryczno - humorystyczna — 51 
czyl jak to przed wojną bywalo... 


Przygasił więc latarkę i zamieni! się w słuch. Z sypial- 
nie dochodził najmniejszy nawet odgłos. Nurzko za- 
palił ponownie latarkę i prześliznął się jej promieniem 
nieco w górę. Dostrzegł na łóżku kapę, zwieszającą się 
w najbardziej uroczysty i uporządkowany sposób. Pod- 
niósł promień jeszcze wyżej. Łóżko nie było rozebra- 
ne, nikt na nim nie leżał. 

— Czyżby Pigułowicza nie było w domu? Widocznie 
się włamano podczas jego nieobecności? Ale gdzie jest 
pani Krupa? Śpi pewnie babsztyl jak zabity. — dokoń- 
czył nowych refleksji Nurzko i ponieważ płynna pocie 
szycielka zaczęła coraz silniej działać na jego wymę' 
ezony wrażeniami organizm z dziwną jak na niego 
śmiałością otworzył drzwi i wszedł do sypialni. Posu- 
wająe sie w lewo dotknął czegoś miękkiego na ziemi. 


Skierował więc promień latarni na ten przedmiot i zo- 
baczył: ku swemu najwyższemu przerażeniu pożółkłą 
twarz Pigułowicza, leżącego w dziwnie skurczonej po- 
€J1. 
xa 'Trup!! Jezus Maria!!! — krzyknął głośno dzielny 
Nurzko i, nie wiele myśląe, rzucił się do panicznej 
ncieczki. 
Przy gwałtownym ruchu nastąpił noga na naddartą 
połę swego raglana i rozciągnął się jak dlugi na ziemi. 
uderzając czołem w futryną drzwi. Podczas upadku 


straszak wystrzelił z oszałamiającym hukiem napełnia- 


jąc cały pokój ciemnym kłebem dymu prochowego. 
Nurzko stracił przytomność, 


Rozdział XIX. 


w którym mają głos dwie panienki. 


Po rozmowie z mecenasem na temat Zizi i Bomil- 
skiego Kasia koło w pół do ósmej po małej przechadzee 
wylądowała na przepastnym łonie swej gospodyni. Już 
u drzwi zapytała się o swą przyjaciółke i wspólokator* 
kę. Otrzymała odpowiedź odmowną. Nie było jej całe 
popołudnie w domu. „.Wysztafirowała sie“ — oświad” 
czyła gospodyni — i glziś tam lata za ehłopakami*. 

Kasia, czekając na kolację, wzięła pierwszą lepsza 
książkę i zaczeła czytać dla zabicia czasu. Nie wiele 
jej to pomogło. Jej myśl wracała do zdjeć. które Ro 
bert musiał zdobyć, albo skończyć całą swą kariere 
w mieście. Orientowała się doskonale. że Bomilski jest 


„niebezpiecznym wrogiem i bała się jego złośliwości. 


Musi mu się dobrze powodzić, bo jest elegancko ubra- 
ny. Kto wie, czy się nie zatnie z zemsty. „Właściwie i 
do Zizi, za tą ucieczkę z „Pod Czeczotki* również ma 
pretensje* myślała nie bez niepokoju. 

Koło 8-ej wbiegła uradowana Zizi, wymachnjąe zwy- 


'ciesko zdjętym już na schodach kapelusikiem. Zobaczyła 


w kuchni smażące się, i wiecznie te same, placki karto- 
flane i wykrzywiła z pogardą nosek: 

— Dla mnie niech pani nie smaży. Już jadłam kola- 
cję. 

— Gdzieś się włóczyła, moja panno — zapytała się z 
surową miną Kasia. 

— Powiadam ci, pycha... Wbiłam 14 ciastek. dwie eze- 
kolady i jedną kawę. Chyba śniadania nie będę mogła 
jutro jeść. s 

— Tylko Mańdziorek mógł taki rachunek płacić — 
powiedziała trochę złośliwie Kasia. i 

— Wstydziłabyś się przypominać mi tego grubego 
małpiszona. Stawiał ładny młody chłopiec i taki był 
miły, że... że... i Zizi schwytała Kasię w pół. aby od- 
tańczyć z nią zaimprowizowany taniec tryumfu į — w 
danym wypadku — najzupełniejszej sytości, 

— Mam wrażenie, że wiem, kto to był taki? 


p 


— Dostałam na dodatek czekolade z rodzynkami. Dam 
ei połowę, jak zgadniesz. 

— Był to pan... redaktor Andrzej Bomilski — zaryzy- 
kowała Kasia. 

— Trudno, przegrałam. Połowa twoja — oświadczyia 
Zizi. biorąc własne przyrzeczenie za zakład. 

Dalszą rozmowę przerwała gospodyni. wnosząc placki. 
Zizi pocukrzyła obficie jeden z nich i wypchała sobie 
nim buzie bez reszty. Kasia pokiwała głową. 

— Powinnaś rozkochać w sobie jakiegoś cukiernika, 
nie redaktora. 

Po kolacji į skonsumowaniu całej tabliczki czekolady 
obie panny zaczeły sie przygotowywać do snu. Kasia 
spała na wąskim łóżkn. a Zizi która właściwie mieszka- 
ła u niej kątem, na krótkiej kanapce. na której mime 
swego niewielkiego wzrostu nie mogła się wyciągnąć. 
Nie wynaimowała sobie jednak osobnego pokoju. Be- 
dąc młodsza od Kasi czuła potrzebę jej macierzyńskiej 
opieki. i 

— Słuchaj Zizi, ezy Andrzej mówił ci coś o tych fo- 
tografiach. które zrobił na Słowiku? 

— Mówił. że doskonale wyszły. tylko że mnie twarzy 
nie widać. bo ją sobie włosami zasłoniłam. Tłumaczył, 
Że mi nie nie będzie, bo nie poda mojego nazwiska. Ale 
innych chee opisać — dokończyła. 

— Zizi. nie bądź dzieckiem, czy ty nie rozumiesz. czym 
to grozi mojemu mecenasowi? Bedzie musiał zwinąć 
kancelarię i wynosić się z miasta. To nie są przelewki 
— dokończyła z dużym oburzeniem. 

— Co widzę? Pan Robert rozstał się może ze swymi 
„klientkami*, że panna Katarzyna tak go naraz broni? 

— Wcale go nie bronię — odpowiedziała troche za 
czerwieniona Kasia, ale twój Andrzej może zarobić cia- 
stka na dziesięć lat dla ciebie. jeżeli nie ogłosi, zrozum 
dziewczyno! 

Kwestia ciastek była arcyważną kwestią dla Zizi, któ- 

> gotowa była pojechać na olimpiade. jako rekordowa 
kons mentka tego rodzaju sł: Tvczy Zreflektowała się 

więc z miejsca i zapytała: (Ciąg dalszy nastąpi) 
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Dwa zwycięstwa 


j Bydgoszez, w lipeu. 

Zw yciestwo wioślarzy polskich 
w Szwecji odbiło sięż głośnym 
echem w calej Polsee. Zwycięstwo 
to jest tym cenniejsze, że Polacy 
po starcie w zawodowach między 
państwowych i pokonaniu prze- 
eiwników w stosunku 4:2, starto- 
wali następnego dnia w regata- 

międzynarodowych i znowu 
odnieśli wspaniały sukces, wy- 
grywając na trzy konkurencje — 
d i zdobywając drugi puchar, 
który. jako nagroda przechodnia, 
przez dwa ub, lata był w posia- 
daniu Duńczyków. 

Polacy mimo zdekompletowa- 
nia załogi postanowili wygrać, 
wygrali. O ich samopoczuciu wie 
dzieliśmy. Wioślarze polscy byli 
pełni otuchy i wiary w własne 
siły, Jeszcze w przeddzień zawo- 
dów wysłali do Redakcji naszej 
karte pocztową z Simlagsdalen 
nesiapigaes treści: „Rzecznikom 
wioślarki zasyła ekipa polska ser- 
dezme pozdrowienia z toru rega- 
towego“, Na karcie figurują pod 
pisy wszystkich wioślarzy z kie- 
rownikami ekipy: dr dr Tilgne" 
rem i Jabłoniowskim na czele. 

naszych życzeniach wiośla- 
rze wiedzieli. Duchem byliśmy z 
nimi. liczyliśmy na nich, wierzy- 
liśmy w nich i nie: zawiedliśmy 


‘Si 

Po powrocie wioślarzy do Pol- 
ski, w sali Bydgoskiego T-wa 
Wioślarskiego odbyła się bardzo 
miłą akademia, połączona ze 
sprawozdaniem z regat i wręcze- 


ieni przez PZITW zdobytych na= 
gród osadzie BTW  (Związko- 


wigo). $ $ 
roczystość zagaił dyr. wojew. 
cję j owa wi 
ry ył osadom gratulacje 1 
podziekowanie za wysiłek, dzięki 
któremu zagranica dowiedziała 
się f tężyźnie sportowej w Pol 
see Ludowej. 
_ Interesujące i 
te spra anie z zawodów zło- 
żył prezes PZTW — dr Tilgner. 
Do regat PZTW przygotował 
sié należycie, szczególnie co do 
rodzajów konkurencji. Przepro- 
wadzone w Bydgoszczy elimina- 
eje, raczej napawały  pesymiz- 
mem. Dobrze wypadli juniorzy. 
gorzej seniorzy. Bardzo dużo po- 
mógł obóz kondycyjny. treningi. 
wykłady i nastawienie psychicz- 
ne. Wreszcie zbliżyła się data 
wyjazdu. Łodzie już wysłane... 
Ekipa polska. zdekompletowa- 
na brakiem dwójki bez sternika 
i trenera. przybyła szczęśliwie do 
Simlagsdalen i rozpoczęła trenin 
gi Szwedzi gościnni jak zawsze, 
a szczególnie czuli na śpiew Po- 
laków. który jednał im serca g0- 
spodarzy. W błyskawicznym tem 
pie uciekał czas i nastał dzień 
9.7 49 r. dzień regat. Biegi już 
były ustalone i skrupulatnie 
przeprowadzone. Co 15 min. bieg, 
tak że całe zawody trwały tylko 
jedna godzine i 15 min. 


è 


i 
i 
i 


f 
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miejsca biorą tempo, bezapelacyj 
nie prowadzą i wygrywają bieg, 
pozostawiając za sobą 6 osad. Na 
trybunach entuzjazm. Duńczycy 
muszą oddać Polakom puchar, 
zdobyty przez nich w 1947 ji 1948 
r. W dwójce podwójnej wygřy- 
wają znowu Polacy, przegrywa- 
jąc ostatnią konkurencje 
dwójkę ze sternikiem. 

Szwedzi, Holendrzy i Duńczycy 
są pełni uznania dla Polaków, 
chociaż ei pierwsi odgrażają się, 
że za 2—3 lata wezmą rewanż. 
Kierownik ekipy holenderskiej 
wyraził dla wioślarzy polskich 
pełne uznanie i podkreślił, że Ho- 
lendrzy przyjeżdżają prawie każ- 
dorazowo w innym składzie. 
Wpływa to oczywiście na wynik, 
ale trudno. Wioślarze holender- 
sey — jak powiedział ich kierow- 
nik: — chcą wiosłować i chcą... 
się żenić. Większość z nich wy- 
biera żeniaczkę, j 


Darłowo, w lipcu. 


Darłowo — mały 
port rybacki i osa- 
dę nad Bałtykiem 


się taka sławą, jak 
kąpielisko Ustka tak 
modne w ub, sezo” 
5 mie — nie ma też 
dancinqów ani re- 
à stauracjii ani wielu 

i hoteli. Nawet plaża 
nie może równać się z Wsiko lub Ko“ 
tobrzegiem ale... 


Ate chociaż Darłów jest załedwie 
pięciotysięcznym miasteczkiem, posia- 
dającym jeden mały i roche brudny 
hotel, chociaż dopiero od 22 lipca bę” 
dzie miał jedyną qospode spółdzielczą 
— a Obecnie przyjezdni muszą spoży- 
wać obiady w stołówce mieiskiej — ło 
przecież nikt — kto tu przyjedzie nie 
odmówi mu o tei porze uroku i pięk* 
na, Darłów tonie w zieleni drzew i 
zbóż, pachnących Żywica i słoną wo- 
da Bałłyku — wieczorami ocieniony 
jest ciszą i spokojem przywracajacym 
równowagę “psychiczna ludziom wiel- 
kich miast. | dlateqo Darłów będzie 
kiedyś tak samo jak wiele innych miej- 
scowości nad Bałtkiem znanym pow- 
szechnie lełniskiem. 

Do Darłowa nie iechaliśmy w ub. 
niedzielę na płażę i odpoczynek, Ce- 
lem naszej podróży była uroczysłość 
otwarcia Domu Rybaka, uruchomienie 
fabryki mączki rybnej oraz rozdanie 
dyplomów wyróżnionym przodownikom 
pracy firmy Arka. Do Darłowa przy” 
był na tę uroczystość wiceminister 
Żeglugi dr Widy-Wirski, przybyli przed 
sławiciele KW PZPR z Gdańska i ze 


a pierwszy ogień poszła Je- |Szczecina, dyr. Departamentu z Min. 


"dynka Verey'fa. Verey wygrywa żeglugi 


cieżki bieg. Dobry 
starcie czwórka bez sternika. Pola 
‘ey pechowo zjechali z toru i zda- 


Kuleszyński, przedstawiciele 


początek, Na | różnych insłyłucji i przedsiebiorstw m. 


in. dyr. Centrali Rybnei — Burchart, 
dyr. MUR — Gdynia Zięcik, dyr. MiR-u 


wało się, że zaprzepaścili wszel- | Pieczara. 


kie szanse! Ale nie! Wioślarze 
polscy włożyli w bieg całe siły i 
zwyciężyli. Polska prowadzi 2:0! 
© Dwójki ze sternikiem wygrali 
Szwedzi. Polska prowadzi 2:1. 


Dwójki bez sternika. również WY- | Darłowa w liczbie 26 oraz Kołobrzegu 


grala szwedzka dwójka olimpij- 
ska. Rezerwa polska wypadła bar 
dzo dobrze. ale uległa silniejszym 
przeciwnikom. Stan meczu 2:2. 
„Nastepny bieg — dwójki podwój 
ne w składzie Verey—Osaba, przy 
niósł nam dalszy bunkt. Polska 
już prowadzi 3:21 W ostatnim 
biegu startuje czwórka ze ster- 
nikiem (BTW (Związkowiec). 
Szwedzi fizycznie niepozorni, 0- 
kazali się twardym  przectwni- 
kiem i zadziwili klasa. Prowadze 
nie obejmowałi tô Gi. to ci, az 
wreszcie wynik: Polacy wygrali 
o półtora długości. Zawody Wy- 
grała Polska 4:2 i zdobyła pięk- 
ny kryształowy puchar. š 
Nastepnego dnia rexaty między 
narodowe, Do ciężkiego boju sta= 
je czwórka ze sternikiem ) 
(Zwiazkowiec) w składzie: Koście 
lak. T. Kocerka. H. Kocerka, Su- 
ligowski i sternik Szyperski. Są- 
dzono. że Duńczycy. uplasują się 


na pierwszym miejscu o następ 
ne žag walczyć beda Szwedzi i 


Polacy. Tymczasem Połaóy Z 


e 


1 czóno w ruch na dwa dni 
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Maszyny fabryki moczki rybnej pusz“ 
przed ot- 
warciem Domu Rybaka. Fabryka prze” 
rabia odpadki w ilości około 30 ion 
dziennie dostarczane przez kutry ż 


i Ustki Do kiiku zakładów przemysto- 
wych jak fabryka Pieców Stalowych, 
Młyn PZZ, fabryk płótna sieciowego 
przybyła nowa placówka przemysłowa, 
która dała pracę wielu ludziom i po” 
łożyła kres marnotrawstwu surowca 
rybnego. 

Dom Rybaka prezentuje się bardzo 
miło. Świeżo małowane ściany, piękne 
pomystowe dekoracje Uszyckieqo z So“ 
potu, kilka dobrych mebli — wszystko 


ży 


ES ONA 
z Wybrzeża | 
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Dom Rybaka w Dacłowie 


| który służyć im będzie jako miejsched 
__ Niewielu z nas zna | 


gustowne i dopasowane harmonijnie | 


cieszy oczy przybyłych i oczy rybaków 
dumnych zresztą z własnego Domu, 


MNALFABETYZM 


WROGIEM 
POSTĘPU! 


i 


mu towarzyszyło żywe 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


=- ECHA REGAT MIĘDZYNARODOWYCH 


POLSKA -SZWECJA 


— Wioślarze polscy pozdrawiają Redaktję IKP 
z Simlagsdalen — Horoskopy po obozie 
- Holendrzy żenią się — „Bi W-Czołem!” 


Dobry początek 


W końcu sprawozdania dr TH- 
gner podkreślił gościnność Szwe- 
ów. Liezyli oni raczej na wygra 
ną. ale lojalnie przyznali Pola- 
kom wyższość, Dr Tilgner pod- 
kreślił również ważność startu 
na własnych łodziach i ze... swo- 
imi wiosłami. 


Przemiłą uroczystość zakoń- 
czyły gratulacje złożone osadom 
przez dr. Tilgnera. Gratulacje dła 
wioślarzy polskich i kierownie- 
twa złożyli następnie przewod- 
niezący WRN — Lehmann, przew. 
Wojew. Rady dla spraw. młodzie- 
ż ult. Fizycznej — kpt. Za- 
jączkowski i mjr. Matuszewski. 
Po symbolicznym wręczeniu 
przez prezesa BTW — Lehmanna 
pucharów zwycięskim osadom, sa 


la BTW  rozbrzmiewała - 
cyjnym i gromkiem „ = 


czołem“! 


poczynku w czasie przerw połowów i 
jako świetlica koncentrujaca życie tło“ 
warzyskie. Min, Widy-Wirski w prze” 
mówieniu ocenia otwarcie Domu Ryba- 
ka jako jeden krok naprzód w dziele 
aktywizacji życia na Zachodnim Wy- 
brzeżu qdyż czyni je wyqodniejszym 
i bardziej atrakcyjnym. 
Dekorator Uszycki opowiada nam, 
że jego pracy ozdabiania wnetrza Do“ 
zainteresowa- 
nie braci rybackiej, Rvbacy spędzali 
wolne chwile w Domu, pomagając w 
jego remoncie. Nieocenionym iniciato- 
rem i organizatorem całeqo przedsię- 
wzięcia był dyr, „Arki” Szymański, kłó- 
ry więcej niż kio inny włożył w to 
dzieło pracy, energii i serca. 


nej, zatrudniająca około 170 osób. Je- 
żeli dodamy że „Arka” zatrudnia około 
200 osób, to mamy obraz łeqo jak po- 
ważną rolę spełnia rybołówstwo w ży” 
ciu Darłowa, liczącego 5.000 miesz- 
kańców. Do niedawna >rzez port dar” 
łowski podobnie jak przez Kołobrzeg 
i Ustkę szedł zagranicę wegiel, Na 
przyszłość przez małe borły pójdzie 
drobnica. 

Opuszczamy Darłowo z żalem. Na 
słonecznej plaży praża się w słońcu 
wczasowicze — przeważnie nauczyciel. 
stwo przebywające fu na wyższym kur- 
sie korespondencyjnym w liczbie 700 
osób i młodzież przebywajaca na spor- 
towych wczasach. Las zaprasza mi- 
łych spacerów į boobiedniei drzemki. 
Rybacy zapraszają na zabawę wieczo- 
rem,' Cóż — kiedy obowiazki czekają. 

i tP). 


Radiowa 


przedstawiciele organizacii 
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Przed wielkimi uroczystościami na Wawelu 


550-LECIE ZGONU == 


Królowej Jadwigi 


KRAKÓW (ki). 17 lipca br. odbędą 


„się wielkie uroczystości na Wawelu z 


powodu przeniesienia zwłok Królowej 
Jadwigi z pod posadzki katedry wa- 
welskiej 'do sarkofagu marmurowego, 
przygołowaneqo łam od r. 1902 jako 
dar K. Lackorońskiego, dłuła Anto- 
niego Madejskiego, 

W ciqgu 26 lat swego życia, 5 lat 
panowała, a 13 lał była małżonką Ja- 
qiełły Królowa Jadwiga. Długosz po- 
daje, że „tak była wychowana i kształ- 
cona, że w niej cnota przewyższała 
urodę, skromność, powaby, piękno — 
przymioty serca, czysłość dziewicza — 
sławę, a łogodność i słodycz obycza- 
jów — jej ród zacny”. 

Cuda jakie działy się za iej życia 
i po śmierci spowodowały, że już w 


W rocznicę Śmierci 
gen. Sikorskiego 


ŁÓDŹ (W). W ub. włorek Stronnictwo 
Pracy w Łodzi obchodziło uroczyście 
szóstą bolesną rocznice tragicznej 
śmierci generała Władysława  Sikor- 
skiego. W godzinach przedpołudnio- 

h odprawione zostało w kościele 


wyc 
katedralnym św. Stanisława Kostki uro- 
czyste nabożeństwo, w którym wzięli 


ndział oprócz członków SP — również 
politycz- 
nych, zawodowych, społecznych i mio- 
dzieży. 


Po południu w lokalu własnym Ko- 


mitłełu Wojewódzkiego S. P., odbyło 
się uroczyste zebranie członków Stron 
nictwa, poświęcone pamieci łeqo w -' 


kiego Polaka. Po zaqajeniu przev” l- 


niczącego KW SP posła mar Grosz ,ń- 
skiego referat o działalności i życiu 
gen. 


Sikorskiego wygłosił kol. Gogo" 
tewski. . 


Zmiany podręczników 
szkolnych 


edług informacji ze sfer księgqar” 
skich Państw, Zakł, Wvdawnictw 
Szkolnych — w r. 1949 wydadzą nowe 
podręczniki szkolne przeważnie zmie- 
nione. Wszystkie podrecznki poddano 


rewizji ideologicznej i w miarę moż” 


ności poprawiono i uzupełniono je ce- 


lem dostosowania d- nroaramu. Doty- | liona wiernych. 
czy to podręczników do nauki języko | 3 
polskiego, arytmetyki i w oaóle mate- | Od roku 1945 liczba chrztów znacznie 


matyki, historii, qeoqgrafii i bioloqii. 


glii wzrosła o 12.000, tak ż e 
Kościół Katolicki w Anglii liczy 2,5 mi- 


25 lat po śmierci Jadwigi prymas anież- 
nieński arcybiskup Wojciech Jastrzę= 
biec rozpoczął starania o kanonizację 
królowej, Kard. Sapieha w liście pa- 
sterskim pisze, że „Nam przypadł za- 
szczył wynagrodzić to zapomnienie i 
zaniedbanie. Ogólne qorące pragnie" 
nie katolików i sentyment własny dla 
tej wspaniałej postaci ukochanej kró- 
lowej naszej wzywa nas, by powłórnie 
zacząć starania o wyniesienie Jej na 
ołtarze", 


ZE SWIATA 


KATOLICKIEGO 


- REMONT BAZYLIKI SW. PIOTRA 
W RZYMIE 


W Bazylice św. Piotra w Rzymie roz- 


poczęło prace konserwatorskie celem 


zabezpieczenia płył marmuru na ścia” 
nach świgłyni na wysokości 50 pięter. 
W ostatnich latach podczas uroczysto 
ści ze ścian spadały kawałki muru wa” 
gi do 8 kg. Sufit nawy głównej wznosi 


się wyżej niż dach zwykłego domu 10- 
piętrowego, 


a kopuła ma wysokość 
10-piętrowego gmachu. (ki) ź 


a 


ROK ŚWIĘTY 1950 


Sekreiarz Centr. Komitetu Obchody 
Roku Świętego 1950 prałat Piana" 


dolli zwiedził na samolocie 22 kraje 
Ameryki, w których odbył liczne kon- 


ferencje w związku z jącym 
Rokiem Jubilatem. . 
NIEWIDOMY KAPŁANEM 


Niewidomy od urodzenia 33-letni 


Rolland Campbell otrzymał za special- 


nym pozwoleniem Papieża święcenia 
kapłańskie, których udzielił mu arcy“ 
biskup Charbonneau z Montrealu. Neo- 


prezbiter modli się z ksiga fitfurgicz” 
nych drukowanych systemem Braiia. 


_WZROST LICZBY KATOLIKÓW, 
W ANGLII 


W ub. roku liczba katolików w An- 
tak że obecnie 


W ciagu ostatnich 9-ciu 
lat bapłyści stracili 38 tys. wyznawców. 


sie podnosi, 


W roku szkolnym 1949/50 szkoła pod- |* 


stawowa otrzyma zmienione podręcz- 
niki z polskiego, aryłtmetvki, matema“ 
tyki, bioloqii (częściowo), geografii na 


kl. M i V, historii na ki. Ill. Zupełnie | 


nowy podręcznik biologii na ki. lll, IV, 
VI ukaże się później. Obecnie trwają 
prace nad geografia dla ki. VII (Euro- 
pa i Świat), 

Dla klas liceów będa nowe podręcz- 
niki: literatura polska dla klasy IX, 
Nauka Polska dla kl. XI, Propedeutyka 
Nauk Społeczno-Ekonomicznych dla kl. 
X, Zbiór zadań z fizyki dla kl. IX i XI, 
Zoologia dla Liceum, qeoloqia i mine* 
raloqia. 


szocrema POIENI 


Organizacja gospodarowania 


_ETEREM__ 


Warszawa, w lipcu. 

Komuż jest obce uczucie gorzkiego 
zawodu, gdy radioodbiornik nastawia 
się prawidłowo na falę stacji, z której 
spodziewamy się usłyszeć np. „Euge- 
niusza Oniegina", a z głośnika płyną 
przepisy kucharskie w języku hiszpań- 
skim! Jesłeście pewni, że wasz zeg 
chodzi dobrze, że nie pomyliliście go- 
dziny audycji i że dobrze wyłapaliście 
odpowiednią falę. Więc nie kręćcie gu- 
zikiem aparatu, nie poprawiajcie wły= 
czek, nie stukajcie aj» ee aparatu. 
Nie połrącajcie nią w z erwowaniu, 
radioodbiornik jest delikałnym apare- 
łem, a lampy są kosztowne. | nie prze- 
klinajcie fabryki, z której pochodzi 
wasz odbiornik. Fabryka nie ponosi 
winy za płynący z waszego głośnika 
dwugłos. To nie wina aparatu, że ocze- 
kiwana aria słaje się niespodzianie iłu- 
stracją muzyczną do wykładu © sposo- 
bie pieczenia biszkoptów na 
hiszpańską modłę. Winę za ten stan 
rżeczy ponosi chaos organizacji w go- 
spodarowaniu eterem. 

Chaosu w eterze nie zmieni ani naj- 
bardziej energiczne ani najbardziej 
cierpliwie w pory guzikami aparatu. 
W cierpliwoś owszem — musicie 
się uzbroić. Do dnia 15 marca 1950 r. 
W dniu tym aparat wasz zmieni się Ra- 


gle, zacznie pracować dokładnie i po- 
rządnie. Przesłanie nadawać amerykań- 
skie skecze, gdy właśnie będziecie 
chcieli słuchać koncertu Chopina. Prze- 
stanie eż szy e: wam przykrości i pła- 
fać złośliwe figle. Stanie się połulny, 

W dniu 15 marca 1950 r. wchodzi w 
życie plan kopenhaski. Plan ten został 
opracowany we wrześniu ub. roku na 
konferencji w Kopenhadze. Przedmio- 
tem obrad konferencji kopenhaskiej 
była Tan ładu w eterze. Ładu, któ- 
rego domagały się wasze nerwy | wa- 
sze odbiorniki, znoszące niewinnie za- 
rzuty złego odbioru. Trzeba było ko- 
niecznie zaprowadzić ten ład. Czy to 
znaczy, że dotychczas panował i do 
dnia 15 marca 1950 r. panować będzie 
w eterze chaos? Oczywiście. 

Długo, zbyt długo, jak na wytrzyma- 
łość nerwową radiosłuchaczy, każda ze 
m radiowych w całym świecie sama 
ustałała długość fali, na jakiej miała 
pracować. Stworzyło to oczywiście za- 
gąszczenie na pewnych falach, zrozu- 
miałe, gdy kilka silnych radiostacji ne- 
daje na jednej i tej samej fali. Stąd 
rodzą się dwu- i irzygłosy w waszych 
odbiornikach. Międzynarodowe organi- 
zacje starały się zlikwidować ten stan, 
usiłując anowo łerować w 
eterze poszczególne stacje. Usiłowania 


ZŁOTY JURI FUSZ KAPŁAŃSKI 
KS. INFUŁATA W. KASPERLIKA 


m, 


Ks. Jubilat W, Kasperlik był szesna” 
siym dzieckiem Ant. Kasperlika 
kierownika szkoły w Zarzeczu. Uro- 
dzony 6. 9. 1873 r. w 8 roku życia stra” 
cił ojca, a mając 26 lat otrzymał 5. 7. 
1899 r. święcenia kapłańskie z rąk ar- 
cyb. dr Kohna w Ołomuńcu, Infułatem 
został w 1922 r. Obecnie iubilat iest 
archidakonem kapituły katedralnej oraz 
p. ob. wizyłałora SS Elżbiełanek w 
Cieszynie, (ki) 


OOWIWOWWWUIW N OWO PAPA ARARAT ALTERNATORA 


dka 


łe napotkały na opory, gdyż przepro- 
wadzka w eterze, z fali na falę, okazuje 
się również kosztowna: zmiana fali na- 
raża słację na poważne przeróbki. 


Poczucie ładu i zmysł organizacji 
odniosły jednak triumf. Na konferencji 
w Kopenhadze zebrani przedstawiciele 
radiofonii świałowej przydzielili każdej 
z radiostacji inną długość fali. Radio- 
stacje całego świata na nowych łalach 
pracować mają od dnia 15 marca 1950 
roku. 


Zagęszczenie w eterze zostało rozła> 
dowane. Jeżeli na którejś z fali będą 
pracować dwie radiosłacje, to będą 
one od siebie tak odległe, że talowa 
wspólnota tych stacji nikomu nie prze- 
szkodzi w czysłości odbioru wybranej 
audycji. 


Wbrew prakłykom słosowanym a 
konferencjach międzynarodowych nie 
zostaliśmy w Kopenhadze pokrzywdze- 
m. ge rat przydział 11 fal. W 
tym 1 gą wyłączną dla programu 
ogólnopolskiego, 3 średnie 
5 średnich wspólnych i 2 międzynara- 
dowe. Rozkład tych fal jest tak wy- 
godny, że naszym słacjom nie grozi 
podrzucenie żadnego kukułczego jaja. 
Do 15 marca zdążymy w naszych sła= 
cjach przeprowadzić przeróbki nie- 
zbędne do przerzucenia się na przy- 
dzielone fale, możecie więc mieć pew- 
ność, że od dnia 15 marca przestanie- 
cie słyszeć w swoich odbiornikach nie- 
proszone głosy i dźwięki. Organizacja 
i planowość bowiem gwarantują powo- 
dy także jeśli chodzi o strefę 
eteru. à 


NA MURACH STAREGO KRAKOWA 


Kraków, w lipcu | 
Czy można 
sze trem  współczesno* ; 
37 ści mierzyć ludzi i 

p A wydarzenia sprzed 
wieku? Na to, co 


” barzyństwa lub zas, 
cofania, liekroć 
więc nad biedny= 

mi „kołtunami”* krakowskimi znęca 
się każdy, kto biada nad zatratą 
średniowiecznego pierścienia  obron= 
nego Krakowa — korci mnie, by sta* 
nąć w ich obronie, i jeśli już nie roz 
grzeszyć, to przynajmniej choć tro* 
chę usprawiedliwić. Bo zważmy: mu 
ry obronne należały do żywego or: 


ganizmu miasta, pełniży rolę stróża i | 


zapory przed wrogiem. Opierały nie: 
przyjaciela czasu wojny, a w pokoju | 
powstrzymywały inwazję różnych. 
łotrzyków i wagabundów. Na basz=| 
tach pełnili stałą służbę ludzie cecho* | 
wi, dopóki sztuka strategiczna uzna: 
wała celowość takiej ostrożności i` 
pogotowia. Spełniwszy swe zadania | 
— popadły w zaniedbanie. 


Ambroży Grabowski daje w swych | 
zapiskach tak okropny obraz stanu : 
fortyfikacji rowów je poprzedzają* 
cych, że czyta się go z największym 
ob i Ta „cloaca maxima“ 
musiała być albo gruntownie od. 
ezyszczona, naprawiona lub zniesio=. 
ma i zasypana. Skoro w zbiedniałym | 
i pozbawionym skoków gospodar: | 
czych mieście nie można było sobie 
pozwolić na pierwsze rozwiązanie, 
wybrano drugie. Zostawiono tylko | 
resztkę murów z bramą Floriańską i' 
Rondlem. Na wałach i wyrównanym 
terenie założono spacery i posadzono 
drzewa, zaczątek plantacji. 


Początek XIX wieku wprowadza 
styl empiru, wolnych przestrzeni i 
perspektyw. Wypowiada walkę krzy: 
wym i wąskim uliczkom. Przywożą 
ten prąd przybysze z Paryża. | 
Hausmanna linia prosta druzgoce w | 
stolicy Francji całe dzielnice zabyt: | 
kowe. Zapada: się- w -gruzy. Paryż | 
Henryka. IV i -+ dwóch . Ludwi* 
ków XIV i XV. Kraków chce być w 
zgodzie z tym kierunkiem urbani- 
stycznym. Rozbiera mury, a materiał | 
z nich przeznacza na czynszowe dos: 
my. Samuel Crispi, słynny profesor | 
uniwersytetu w Pizie — antuzjezmuje. 
się w r. 1830 dziełem zniszczenia: 
Tam, gdzie stały zbutwiałe mury — 
są dziś „bellissimi viali dla przecha* 


Qtrzeźwienie, jakie przyszło w la* 
tach późniejszych, każe żałować ruin, 
manii bezmyślnego burzenia przeciw 
stawia się mistrz Matejko, a niewy* 


Darony wyglad bramy Floriańskiej 
z Barbakanem. 


słuchany rzuca do stóp rajców miej- 
skich swój dyplom honorowego oby: 
wafela. Wiele jeszcze wody przeto* 
czy się w mętnych wodach rozlewisk 
wiślanych, zanim — upowszechni się 
i nakaże czujność na przyszłość — 
zasada poszanowania zabytków. 


Piszę te słowa po powrocie z wy* 
stawy baszt, którą z pietyzmem i na* 
kładem pracy urządzono w murach 
bramy Floriańskiej staraniem Mu: 
zeum Historycznego. Oddano palmą 
akwareli i kreską rysunku piękno 
straconych budowli — patrząc na nie 
nie czujemy żal do epoki, która je 
zniszczyła, Otwarcia wystawy doko= 
nał w ramach „Dni Krakowa” poseł 
Polewka. Wprowadzony jeszcze przed 
wojną do rotundy Barbakanu ze swy* 
mi  „Igrcami”, objął Rondel już w 
swe coroczne władanie. Nawiązał do 
Marcina Ordcewicza, mieszczanina, 
który w braku naboju guzikiem: od 
żupana zabił pod Barbakanem car: 
skiego pułkownika...  Zgrabną, lite- 
racką metaforą zapewnił, że czasy 
tych  „guzikowych”* obron minęły 
bezpowrotnie, Poseł Dobrowolski — 


TEEF EO TT 
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prezydent miasta — mówił o kulcie 
to dotąd czynić się utarło. Nie jest 
ważnym, że 'ten czy inny możno:* 
władca lub król to czy owo 
zdziałai — dzieła te to 


Zagrzmiały fanfary i wymienne has: 
ła straży, z murów spłynęła pieśń 
„Gaude Mater Polonia”, zastygli w 


me* | przeszłości pod innym aspektem, niż j strojach. Powiało średniowieczem. 


bezruchu hałabardnicy w barwnych 


Drapiąc się z mozoiem po drabinie 
wąskich i stromych schodów w basz= 
cie pasamoników (szmuklerzy) rozpo* 
częła publiczność zwiedzanie wysta 
wy. Natłok wstrzymywać musiały us 
kostiumowane straże. Obserwując jej 
uszminkowane i spocone twarze, mi= 
mowoli nie mogliśmy się utrzymać 
od uśmiechu. Teatralne efekty tracą 
na zbytnim ich zbliżeniu... (k) 


Atelier Filmu Polskiego 


Ciekawa praca 


Łódź, w lipcu 


Na marym ekranie po raz 'dziesią* 
ty chyba w ciągu: kilkunastu minut 
ten sam krótki odcinek filmu radziec= 
kiego „Pawłow' pokazujący ożywio* 
ną wymianę zdań. między dwoma ue 
czomymi w laboratorium. Dialog w 
języku rosyjskim. p 

— Światło, nie zmieniać sklejki — 
brzmi w pewnej chwili zdecydowany 
głos kobiecy. Płonące żarówki elek: 
tryczne  „ujawniają* trzy siedzące 
przy puipicie, zasłanym notatkami i 
maszynopisami osoby, pracujące ine 
tensywnie w atelier Filmu Polskiego. 
Domyślamy się, że chodzi tu o opra% 
cowanie tekstu polskiego, który trze* 
ba „włożyć w usta“ bohaterom filmu 
radzieckiego „Pawłow': zamiast ich 
oryginalnego w języku rosyjskim. 


A więc mamy do czynienia z pracą 
przy wykonywaniu dubbingu. Tak 
jest. Redaktorzy tekstu p. Balkiewi= 
czowa i p. Czarny nie próżnują. Nad 
każdą sklejką trzeba się dobrze na% 
męczyć. Wprawdzie surowe t aś 
czenie dialogów jest już gotowe, ale 
to jeszcze tak mało! Trzeba je przede 
wszystkim skorygować pod  wzglę:* 
dem stylistycznym, a co najważniej= 
sze dopasować do ruchu ust aktorów 
na filmie. Bardzo ważną rzeczą jest 
dobrać odpowiednią. ilość sylab. Widz 
musi przecież mieć złudzenie, że oso= 
by występujące w filmie mówią po 
polsku. 

Nie łatwo jest sprostać tym wszyst: 
kim wymaganiom, nawet jeśli cho* 
dzi o dubbing filmu radzieckiego, 
choć zdawałoby się przecież, że pos 
dobieństwo językowe zachodzące tu= 
taj powinno ułatwiać sprawę. 

Przy układaniu tekstu trzeba namę* 
czyć się dobrze nad każdym, składa: 
jącym się z najmniejszej ilości wyra* 
zów, zdaniem — zwłaszcza gdy na 
ekranie ukazują się twarze  bohate* 
rów zwrócone do widza en face i wy 
raźnie poruszają ustami. Toteż dobie* 
rać słów trzebą bardzo umiejętnie a 
następnie przymierzać czy „leżą”. 

—  „Zgasić światło jeszcze sklejka 
46". Teraz te same sceny co przede 
tem, ale nieme. Pani. Balkiewiczowa 
natomiast wymawia tekst ustalony 
przed chwilą przez nią i p. Czarnego. 
Jeszcze kilka podobnych prób, kilka 
poprawek i... nowa sklejka. 

A tymczasem w innym atelier Fil- 
mu Polskiego przy ul. Łąkowej opra* 
cowane już i zatwierdzone teksty w 
wykonaniu artystów scen łódzkich 
nagrywane są na taśmy. 

Znów podobmy jak poprzednio e* 
kran, na którym ukazuje się po kile 
kanaście razy ta sama sklejka. Die 


Reż. Kanierska i reż. Złotnicki przy studioroaniu tekstu. 


log musi być powtórzony przez akto- 
row czasem ładnych kilka razy za* 
nim zadowolony będzie z niego reży* 
ser i inżynier dbający o stronę tech- 
niczną nagrania, 


Trafiamy na nagrywanie dialogu do 
„Spotkania na Łabie', Rozmowę po% 
między dwoma oficerami radzieckimi 
wykonują dobrze nam znani pp. Me 
lina i Tatarski. Reżyseruje p. Mar: 
kowski z Radia. Na swą kolejkę cze= 


-kają: Duszyński, Szaflarska, Świder: 


ski, Horecka i in. 


Następnie udajemy się do kabiny 
projekcyjnej, peżnej najrozmaitszych 
aparatów, chwytających i utrwalają* 
cych dźwięki na taśmy. 


— Tak wygląda dźwięk — mówi w 
pewnej chwili inżynier. Zdziwione 
oczy spoczywają na przezroczystej 
taśmie, wzdiuż której z lewej strony 
przerywaną linią biegną czarne zna* 
ki. Dźwięk musi być zsynchronizo* 
wany z obrazem, aby broń Boże nie 
miały miejeca takie wypadki, że w 
momencie gdy bohater na filmie za=* 
myka już usta słychać dópiero jego 
głos. 


Dwie taśmy jedna z obrazem a dru= 
ga z dźwiękiem łączy w jedną całość 
czarodziejski aparat „Moviola”* spro* 
wadzony do montażowni F. P. w Ło* 
dzi z ZSRR. Radą służy przytem ine 
struktorka radziecka .p. Karpowa. 
Oprócz niej przybył również z brat: 
niego kraju reżyser Zołotnicki oraz 
operator dźwięku Dymitriew, którzy 
instruują Polaków w opracowaniu 
dubbingu. 

Już jest ukończony dubbing filmu 
„Harry Smith odkrywa Amerykę" 
oraz „Sąd honorowy”. W opracowa* 
niu znajduje się „Spotkanie na Łas 
bie” i „Pawłow”. 

Dubbing — to jedno z najważniej* 
szych zadań stojących przed Filmem 
Polskim. Umożliwi on bowiem zrozu= 
miene wartościowych obrazów filmo* 
wych szerokim rzeszom publiczności, 
która nie znając obcego języka i nie 
posiadając zdolności szybkiego czy: 
tania napisów nie wynosiła  dotyche 
czas z kina po obejrzeniu filmu 100% 
korzyści. 


W tych dniach Film Polski urucha% 
mia nowe studium dubbingowe przy 
ul. Traugutta w Łodzi, wykonane we: 
dług wszystkich najnowszych wymo= 
gów technicznych, gdzie rodzić się 
będą dubbingi. Dubbing jednego file 
mu kosztuje około 4 milionów zł tj. 
około 9 razy więcej niż podkładanie 
napisów tłumaczeniowych, ałe tu nie 
chodzi o koszt — tu chodzi o udo- 
stępnienie pełni cennego filmu ma: 
som. Wierski 
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GODY TYLKO 
pokaże si 


e słońce... 


Pod znakiem wczasów i wycieczek 


Warszawa, w lipcu 

Słońce ujęło w objęcia swych pro* 
mieni obie strony Marszałkowskiej. 
W Alejach Ujazdowskich zaroiło się 
od nianiek į matek z dziecięcymi; 
wózkami. Bardziej zahartowana mło: | 
dzież wyruszyła od rana na plażę. | 
Warszawa święci pierwszy od kilku: 
tygodni słoneczny i ciepły dzień. Mis, 
nęła pora deszczowa... 
Na dworcach warszawskich panuje | 
codziennie tłok. Skończył sie rok 
szkolny, a zacząż się okres wczasów | 
i wakacji. Okres wczasów zaczął się. 
już właściwie w czerwcu. Przychodzą: | 
ce do stolicy pociągi wyrzucają co* 
dziennie tych, którzy mieli nieszczę* 
ście spędzać wczasy w czerwcu. 
Wracają bladzi, bez śladu opalenizny 
na twarzach i z rozpaczą w sercach. 
Na widok słonka, w jakim tonie 
dworcowy plac, wzdychają ciężko. 
Godni są współczucia. Trzeba mieć 
pecha, będąc skazanym na melancho< 
lijne przyglądanie się z okiem wcza* 
sowego domu w Ustce falom, pędzo* 
nym przez wiatry i strugom deszczu, 
drążącego każdą kroplą rozpacz w 
sercu, aby w dniu powrotu do War- 
szawy podziwiać wesołą grę promie= 
ni słonecznych w szybach stołecz* 
nych kamienic. è 
Z nadzieją natomiast ma pogodę i 
ze szczęśliwym gwarem tłoczy się po 
dworcach tłum wczasowiczów, któ- 
rym kolejka na wczasy wypadła w 
lipcu. Koleje w swej uprzejmości 
przydzielają wczasowiczom specjalne 
wagony, da których wstęp mają tyl- 
ko mogący wylegitymować się kartą 


skierowania PFW. Przyjemność 
wczasowiczów zaczyna się więc już 
w Warszawie — od siedzących 


miejsc w wagonach i od bijącego w 
policzek ciepła słonecznego. 

Obok wczasowiczów tłoczą się na 
dworcach masy młodzieży szkołnej i 
akademickiej. Skończył się rok szkol= 
ny, który — jak wszystkie poprzed: 
nie — przyniósł pracownikom radość, 
a leniwym smutek. Ci, którzy nie 
mogą się pochwalić promocją do na: 
stępnej klasy, zdążyli już o tym za* 
pomnieć, Młodość zapomina szybko 
zarówno radości, jak i smutki. Go* 
rycz klęski syna lub córki najdłużej 
zostaje w sercach rodziców. Synowie 
i córki stoją przed coroczną, zawsze 
jednakowo radośnie witaną przyjem= 
nością, jaką stanowią wakacje. Czy 
ma się w kieszeni promocję, czy jej 
się nie ma, siońce jednakowo cudnie 
świeci, ptaki równie wesoło śpiewają 
i równie kolorowo kwitną łąki. Aj 
atmosfera obozu wakacyjnego jest 
równie wspaniała,  pozostawiająca 
niezapomniane wspomnienia. 

Z wyjazdem młodzieży szkolnej i 
akademickiej zmieni się nieco wy* 
gląd Warszawy. Opustoszeją boiska i 
ulice przylegające do budynków 
szkolnych. Otworzy się natomiast 
koniunktura dla poszukujących sub: 
lokatorskich pokoi. Doświadczony 
kawaler zmianę pokoju odkłada do 
wakacji szkolnych. Z chwilą opusz* 
czenia miasta przez tysiące uczącej 
się młodzieży spadają wymagania 
gospodyń i zniżają się nieco ceny na 
pokoje „wygodne, umeblowane, przy 
kulturalnej rodzinie". 

Koniec roku wcale nie oznacza, że 
na ulicach Warszawy spotyka się | 
mało młodzieży. Bo koniec roku 
szkolnego rozpoczyna okres wycie* 
czek, Ogląda się ich w Warszawie 
codziennie dziesiątki. Roztaczają nad 
nimi widoczną opiekę jakieś troskli= 
we instytucje, a jakieś troskliwe dło= 
nie prowadzą je mądrze i umiejętnie. 
Obwożonej samochodami po Warsza- 
wie młodzieży otwierają się szeroko 
oczy na widok ulic, gmachów i sal, o 
których mówiły jej podnęczniki szkol 
ne. Z mgły wyobraźni wyłaniają „się 
rzeczywiste kształty trasy W—Z, mos 
stu Poniatowskiego, linii średnicowej, 
ulicy Marszałkowskiej, gmachu Poli- 
techniki, Dziecięce, szeroko otwarte 
zachwytem oczy w Muzeum Narodo* 
wym oglądają w zdumieniu odlew 
dyskoboła i Ateny, egipskie sarkofae 
gi i papirusy, greckie amfory, dzbany 
i naczynia o szlachetnych kształtach. 
Widok obrazów obcych i polskich mie 
strzów stanowi dla tych przybyszów 
z rzeszowskiego i kieleckiego, spod 
Koźmina i Kraśnika prawdziwe objae 
wienie. Zetknięcie z prawdziwą sztu* 
ką buduje zaufanie do podręcznika i 
budzi chęć z jego treści; ue 
biera w kształt reczywisty, to co wyż 
dawało się nierealne i mgliste. Wie 
dok tramwaju, maszyny w zwiedzać 
nej fabryce i obserwowanie dźwigu 
przy pracy w tym samym stopniu bu 
dzi wiarę w mądrość techniki. Rynek 
Starego Miasta, Łazienki, Belweder i 
miejsca straceń męczenników z okre 


su okupacji wyrównują czas, zbłiżają 
sprawy sprzed kilku wieków, nadają 
historii rumieńców. Oto dlaczego 
dziatwa nie czuje zmęczenia, chodząc 
od gmachu do gmachu, 
sali, od obiekty do obiektu. 

Udział w wycieczkach nie stanowi 
przywileju młodzieży. Na ulicach 
Warszawy w dniach wczesnego lata 


|spotyka się również wiele wycieczek 


chłopskich. Ogorzali, w ludowych lub 


szarych, nijakich strojach, chłopi z 
odległych wsi ciężkimi krokami 


depczą ulice stolicy, z rozmysłem o* 
glądając to, © czym wieści docierały 
do nich rzadko i fragmentarycznie, a 
przyjmowane było ze sceptyzmem i 
nieufnością. Bystrym, gospodarskim 
wzrokiem przyglądają się gospodarce 
stołecznej i państwowej, dźwigającej 
stolicę z ruin. 

Oby lato byżo jaknajdłuższe, aby 
jak najwięcej dziecięcych i chłopskich 
oczu mogio oglądać Warszawę, której 
praca i widok zbliża do prostych serc 
miasto będące stolicą Ludowego Pań 
stwa, a przy tym rozszerza hory- 
zont, i czyni bliższymi wielkie sprawy 
bardziej, niż to jest w stanie zrobić 
najlepszy podręcznik i najlepszy re* 
ferat. a 

A to przecież dopiero początek lata. 
Niecierpliwi gospodarze wyszli już w 
pole z kosą, o czym przekonują się 
wczasowicze przybyli z Gdyni. W ©- 
kolicach Włocławka stoi podobno na 
polach zboże w dziesiątkach, 

Po ostatecznych obfitych deszczach 
potrzebne nam bardzo słońce. Wysy* 
cha w nim zboże na polach i beton 
w warszawskich budowlach, 


2 A aN 0476. 
WYDAWNICTWA NADESŁANE 
URZ YLGYĘ, 


„MIKOŁA SZUCHAJ — ZBóJNIK* 


Nakładem Państwowego  Instytu” 
tu Wydawniczego ukazał się prze” 
kład świetnej powieści pisarza 
czeskiego Ivana Olbrachta pt. „Mikos 
ła Szuhaj zbójnik”. Bohaterem po” 
wieści jest Mikołaj Szuhaj, ostatni 
prawdziwy zbójnik karpacki grizz 

g a 


rę Janosika, „który boga! tym br fij 
biednym dawał, który nigdy nikoge . 


nie zabił, chyba w obronie wł 

lub ze sprawiedliwej pomsty”, Tras 
giczne i romantyczne dzieje Szuhaja 
tiumaczą społeczny podkład 
nictwa” karpackiego — jako przeja* 
wu ludowego buntu przeciwko nie% 
zdrowym stosunkom społecznym i 
ekonomicznym. 


POLSKA NOWELA _ 
3 FANTASTYCZNA“ 


Nakładem Państwowego — Insty” 
tutu Wydawniczego ukazała się an 
talogia polskiej noweli fantastycznej 
w opracowaniu Juliana Tuwima. An* 
tologia zaznajamia czytelnika z w 
tworami wybitnych, a nieraz całko” 


can Ry” Pomnianych, polskich E 


wieku jak: Rzewu 

Siemieński, Dziekoński, Barszczew® 
ski, Liebert, Korzeniowski, Zagórski, 
Dzierzkowski, Łoziński, Ossoliński i 
Jam Potocki. Całość odpowiada naje 
lepszym tradycjom literatury fantas 
stycznej i stanowi niezwykle ciekawą 
lekturę zarówno dła dorosłych, jak 
dla młodzieży. 


SZYMON KONARSKI 


Nakładem Państwowego Instytutu 
Wydawniczego — jako piąty z kolei 
tom serii „Żywoty znakomitych Pola” 
ków" po monografiach: Chopina, ks. 
Ściegiennego, Sułkowskiego i T. T. 


działalności rewolucyjnej i niepode 
ległościowej Konarskiego ad 


„KRZYK JARZĘBINY* 


Nakładem Pańs! Instytrtu 
Wydawniczego ukazała się w wyda” 
backiego pt. „Krzyk jarzębiny”. Treść 
tej sztuki, która w bieżącym roku o» 
siągnęła sukces na scenach polskich 
osnuta jest na tle romantycznego i 
tragicznego życia Ludwika 
przyjaciela młodości Juliusza Słowacs 
kiego i jednego z bohaterów „Godzie 
ny Myśli”, j - 


zn, 
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od sali do 
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alendatzyk | Społeczeństwo pomorskie nie zawiodło 
Przeszło 58 milionów złotych msye 


zebrano na Akcję Pomocy Zimowej 


Czwartek, 7 lipca t949 r. 
„Katolicki: Cyryla, dada, La- 


ejana, Odona. 
Słowiański: Krasnorogi 


Słońca : 
wech zach. | wech. | zach. 
4.353 20.55 7.29 | 23.26 


= BYDGOSZCZ 


©ddział miejscowy dła 
i egłoszeń: Generalissimusa Stalina 
(Pod Arkadami), tel. 24-29. 


= Depesze kondolencyjne 


Zw. Zaw. Pracown. 
Służby Zdrowia 


W związku ze śmiercią premiera rzą- 
du bułgarskiego Georgi Dymitrowa od- 
były się w dniu 6 bm. we wszystkich 
instytucjach i zakładach służby zdrowia 
zebrania, na których pracownicy uchwa- 
Kb wysłać depesze kondolencyjne na 
ręce ambasady bułgarskiej w Warsza- 
wie. 


Jatro koncert 
muzyki operowej 


z Kostrzewską i Paprockim 

Już jutre odbędzie się w Pomorskim 
Domu Sztuki oczekiwany z niecierpli- 
wością koncert muzyki operowej i ope- 
rełkowej z primadonną Opery Śląskiej 
Barbarą Kostrzewską i tenorem Bohda- 
nem Paprockim. Będzie to ostatni kon- 
eert w bieżącym sezonie koncertowym. 
Dyryguje Arnold Rezler. Początek o 
godz. 20. 


Na uporządkowanie 
wspólnej mogi!y 
Bydg. Obrony Narodowej 


' Na uporządkowanie wspólnej mogiły 
żołnierzy Bydgoskiego Batalionu Obro- 


| Stankiewicz („SP“), 


__ BYDGOSZCZ (9. Pod 
prezeski Wojew. 
sprawozdawcze 


większą ofiarność. Kończąc swoje 


żyła serdeczne podziękowanie wszystkim ofiarodawcom 


którzy swoją bezinteresowną pracą 
rocznej akcji. 


W Bydgoszczy 
powstał Wojewódzki 
Podkomitet dla spraw 
ształety ZMP 


W związku ze zbliżającą się piątą 
rocznicą Manifestu PKWN — przy Woj. 
Zarządzie ZMP w Bydgoszczy powstał , 
Woj. Podkomitet dla spraw sztafety | 
ZMP, który podlega Komitetowi Woj. 
Obchodu Święta PKWN. Do Podkomi- 
tetu tego poza członkami ZMP weszli 
przedstawiciele „SP“, Rady Sportu 
Wiejskiego, ZHP, Ludowych Zespołów 
Sportowych i inni. Zarząd Podkomiietu 
ukonstyłuował się w składzie: prze- 
wodniczący — Boberski (ZMP), I wice” 
przew. — Szumczyk (Woi. Rada Sportu 
Wiejskiego), M _ wiceprzew. — por. 
Mi wiceprzew. — 
Pilaerowski („Gwardia”) i sekretarz — 
Przybylski („Zwigzkowiec”). Ponadto w 
Podkomiłecie utworzone zostały 3 sek- 
cje: 1. orqanizacyino-techniczna, 2. pro 
pagandowo-popularyzacyjna i 3. finan- 
owo-gospodarcza. 


NOTOWANIE CEN 
Giełdy Zboż.-Towerowej 


W nofowania cen Giełdy Zbożowo” 
Towarowej w Bydqoszczy z dnia 5 lip- 
ca br. wprowadzono następujace zmia- 
ny: 
wczesne ziemniaki 2.500 — 3.325 
Notowania cen warzyw i owoców: 


przewodnictwem p. wejewodziny R. Kubeckiej, 
Komitetu Akcji Pomocy Zimowej, edbyłe się zebranie 
Komitetu. Pani wojewodżina stwierdziła, że społeczeń- 
stwo pomorskie zdało swój egzamin i wykazałe w 


tym roku jeszcze 
przewodnicząca zło- 
i obywatelom, 
przyczynili się de powodzenia tego- 


przemówienie, 


Sprawozdanie obejmewało okres 
od 1. 11. 48 r. do 51. 4. 49 r. W skali 
wojewódzkiej odbyte ogółem 840 po- 
siedzeń. Przeprowadzono zbiórki 
uliczne, zorganizowane imprezy de- 
chodowe itp. Ogółem w gotówce i w 
naturze zebrane w okresie sprawe- 
zdawezym 58.405.220 zł, tj. prawie 
e 8 mil. zł więcej niż w okresie po- 
przednim. Tym samym wojewódz- 
two nasze zajęłe w Polsce trzecie 
miejsce. Ponieważ APZ ebejmuje i 
miesiąc maj, Pemorze może wysunąć 
się na przodujące miejsce. 

eżeli i chodzi e ofiarność, te naj- 
więcej złożył na APZ świat prac 
(15.685.740 zł). Rolniey  efiarowali 
ogółem (w getówce i w naturze) ok. 


|42 mil. zł, kupcy — 1.687.274 zł, rze- 


miosło 1.137.415 zł, spółdzielnie oko- 


łe 3 mil. zł. Najmniejszą ofiarność 
wykazały wolne zawody. Ich wkład 
na APZ wyniósł zaledwie 448.018 zł. 
Z poszczególnych P. i MKOS-ów wo- 
jewództwa pomorskiego na czoło wy- 
sunął się Toruń (11.890.512,58). Ostat- 
nie miejsce zajęło Sępólno (523.513). 
Bydgoszcz zajęła trzecie miejsce 
(4.685.854,58 zł). s ` 

Z ofiarności społeczeństwa pomor- 
skiego korzystało ogółem 70.336 osób. 
Wydano w okresie sprawozdawczym 
922.837 porcji (wartość w gotówce 
około 17 mil. zł), suchego prowiantu 
535.451 kg, 2.745 szt. odzieży, 5.273 
pary obuwia, tysiące metrów drzewa. 
udziełono bezpłatnej pomocy lekar- 
skiej 1.635 osobom, zapomóg otrzy- 
mało 4.135 osób itp. 

W krótkim sprawozdaniu nie spo- 
sób wyliczyć całej Akcji Pomocy Zi- 
mowej. Fakt, że tysiące chorych, 
starców, dzieci i niezdolnych do pra- 
ey otrzymało w ekresie zimowym 
ciepłą strawę, odzież, obuwie i dal- 
szą opiekę. 

Społeczeństwe pomorskie nie za- 
wiodłe! 


Zakończenie Kursu 


telegrafistek i radiotelegrafistów 


Kurs tełegrafistek i radiotelegrafi- 
stów zorganizowany przez Komendę 
Wojew. „SP“ — Bydgoszcz, dla mło- 
dzieży „SP“ i trwający od dnia 10. 1. 
49 r. do 30, 6. 49 r. został pomyćlnie 
zakończony, 

Kilkadziesiąt junaków i junaczek 


dzięki PO „SP“ zdobyło zawód, a pań | 


stwe jednocześnie zyskało nowe ka- 
dry fachowców, 

Dnia 2 bm. odbyło się w Świetlicy 
tut, Komendy uroczyste zakończenie 
kursów. Do zebranych przemówił Ko- 
mendaat Wojew. i Kierownik Ośrod- 


diotelegrafistów wyrćżnili się w nau- 
ce: 1. patr. Wink Marian, który był 
przez czes trwania kursu prymusem, 
2-gą lokatę otrzymał patr. Kuffel A- 
lojzy, 3-cią st. junak Pufal Marian, 
4_tą st. jun. Biskup Halina, 5-tą, Za- 
górska Daniela, 6-tą jun. Drabik Wło 
dzimierz. 7-mą st, jun. Białkowski Ed 
mund, 8-mą st. jun. Wnukowski Ed- 
ward, 9-tą Łuczon Ryszard i 10-tę 
jun. Wójtowicz Tadeusz. * 
Prymuską kursu telegrafistek zosta 
ła part. Kędziora Jadwiga, 2-gą loka- 
tę otrzymała jun. Kaczorowska Anna, 


5h 
TEATR MIEJSKIE Dziś 7 bm. 
e godz. 20 przedstawienie zam- 
knięte „Wyspy pokoju“. Wszelkie 
passe-partout nieważne. W pia- 
tek i sobotę teatr nieczynny. 
KINA — POMORZANIN: Uli- 
ca graniczna. POLONIA: Młoda 
wardia. WOLNOŚĆ: Sen e mi- 
ości. ORZEŁ: Wieś na pogra- 
niczu. GRYF: Paganini. BAŁTYK 
Nauczycielka wiejska. BAGA- 
TELA: Młoda gwardia. s 
Początek seansów: Pomorzanin: 
16, 18.30, 21, Gryf: 16.50, 18.50 i 
24. Polonia i Orzeł: 16.50 18 i 
20.30. Wolność: 16.30, 18.30, 21, 
Bałtyk: 16, 18i20, Bagatela: 24.50 


DYŻURY APTEK. Do 9 bm. 
pełnią dyżur: Apteka „Pod. Ko- 
roną”, ul. Dworcowa 48, tel. 24-66 
i Apteka „Staromiejska”, Wet- 
niany Rynek 9, tel. 22-26. 
NAJWAŻNIEJSZE tr 
Komenda MO 25-16, 25-17, 26-18. 
Pogotowie Ratunkowe PCK t0-00. 
Straż Pożarna mr 29-70. Postój 
taksówek 36-55. Informacja i re- 
klamacje centrałi międzymiasto- 
wej 02. Biuro numerów i infor- 
macja centrali miejskiej 03. Biuro 
napraw 04. Przyjmowanie tele- 
gramów 05. Zegarynka 06. 


Piątek, 8 lipea 1949 r. 

540 Transmisja progr. og.-pol- 
skiego. 7.20 Koncert muzyki roz- 
rywkowej. 8.00 Transmisja progr. 
og.-polskiego. 8.05 Audycja dla 
kobiet „T. Cutkowska — ielęg- 
niarka Miejskiego Centr. Ośrod- 
ka drowia” opr. J. Matysik. 8.15 
d. e. koncertu kowego. 
8.55 Program lokalny. 9.00 Wia- 
domości miejscowe. 9.05 Przer- 
wa. 11.57 Transmisja progr. og.- 

olskiego. 15.30 Muzyka. 13.35 
Frznsuscjh progr. og.-po! go. 
1450 Przegląd prasy pomorskiej. 


my Narodowej pod Sochaczewem, |. ka Łączn., którzy podkreśliłi pilność 5-78 2 1500 Rezerwa muzyczna. _ 15.05 
p. Franciszek Saliński złożył z ł 500 |cebula (100 p) 1800— 1,50 | junaków i osiągnięty kreili pinom | „, Wymienienionych awansowano o je | Audycja dla dzieci w opr. J- Ne- 
E i wzywa do kontynuowania hhsaka moshor. ‘e00 — _ 900 | wyszkolenia życząc im jednocześnie aon nippi 1 ARA LA ao ju- | warskiej: a) obrazek słuchowi- 
j EE Jabłońskiego — Now zka, I po, A nackic oraz wręczono im ypiomy 1 1 słońca“, 
| Aż Tomaszewskiego — Momich į w.|kalaf. na zupę 100 szi, 1.800 — 2.800 aott siai Rim E AA piękne nagrody w postaci bibliote- zakl ai listy: m 15.25 pytał, 
| rzybysza — Św. Trójcy. ao Wy sa RE z Spośród kilkudziesięciu junaków i| CZEK KUK, książek. kompletów kąpie- | misja progr. og.-polskiego. 16.20 
- AE A koo 100 szt. *800 — 800| junaczek uczęszczających na kurs ra- łowych, blezerów, płaszczy itp. Montaż literacko-muzyczny. 16.45 
| ś Uwadze włascicieli domów "|botwinka 10 pęczk. 500 — 800 Przegląd vriat i ten 
: i 5 ogórki i towe 13.000 — 18.000 misja progr. og-- ZY 
sites Utwory Cezara rka — pły- 


groszek ziel. w strączk. 4.500 — 5.500 
4.500 — 5.500 


_ Howe zarządzenie Prezydenta re. ry Cezara Francka — piy- 


Zarządzeniem prezydenta miasła 
Bydgoszczy z dn. 25. 6. br. zostały wpro- 
wadzone przepisy porządkowe i sani- 
tarne w rapie nieruchomości miej- 
skich. $ 

asowe zarządzenia tracą z 
tym dniem moc obowiązującą. Wzywa 
się właścicieli domów i administratorów 
e zgłaszanie się po odbiór rozporzą- 
dzeń do Zarządu Miejskiego — Wy- 
dział Adm. — ul. Gen. Stalina 36 po- 
kój mr 108. 


Ceny bez zmian 


Komisja Cennikowa przy Pre- 
zydencie m. Bydgoszczy podaje 
do wiadomości, że ważność cenni- 
ka maksymalnych cen na artyku- 
ły spożyweze pierwszej potrzeby, 
obowiązujących od dnia 15. 6. br. 
przedłuża się na dalszy okres. 


z ŻYCIA 
ORGANIZACJI BYDGOSKICH 


% k KS ZZK „BRDA”. Zebranie sekcji 
kolarskiej odbędzie się w czwartek, 

` 7 bm. e godz. 18 w świetlicy klubu przy 
ulicy Dworcowej 89/6. 


Autostradę, łączącą 


dn.|z rozprowadzonego masła z 


czereśnie jasne 5,500 — 7.500 
czereśnie ciemne 9.000 — 12.000 
ruskawki konsumcyjne 5.000 — 12.000 


Podaż warzyw dostateczna, tenden- 
cja ogólna — spokoina. 


Masło 
na asygnaty 


Miejska Komisja Usprawnienia 
Zaopatrzenia m. Bydgoszczy po- 
daje do wiadomości, że posiada- 
cze asygnat mlecznych z ważno- 
ścia od 16 czerwca do 15 lipca br. 
moga zakupić na kupon AC OW. 
czasie od 1. 7. do 25. 7. br. w punk- 
tach zarejestrowania po 0.25 kg | 
masła mleczarskiego po eenie 
wolnorynkowej (580 zł za 1 kg). 

Niezrealizowane do tego termi- 
nu kupony tracą swoją ważność. 

Punkty rozdzieleze rozlicza się 
Cen- 
trala Spółdz. Mleczarsko-Jajczar- 
ską najpóźniej do dn. 30 bm. 
asss 


pustynię błędowską 


z kopalniami Siąska 


budować beda bydgoscy junacy SP 


Już od samego rana w dniu 5 
bm. zbierali się chłopcy z Byd- 
goszczy i powiatu na wojskowej 
rampie kolejowej w Bydgoszczy, 
aby z tego miejsca wyruszyć 
wspólnie do brygad. Zebrało się 
aż 1.800 ehłopeów. młodzieży szkol 
nej i ochotników. 

Komenda Miejska „SP* w Byd- 
goszczy dołożyła wszelkich starań 
aby urozmaicić chłopeom długie 


` godziny oczekiwania na wyjazd. 


. Umieszczono więc w pobliżu wa- 
zgonów kolejowych namioty, mie” 
szczące w sobie świetlicę, z której 


|zwykle w upale, wiełkim powo- 
' dzeniem. 

| O godz. 18 rozbrzmiała trąbka, 
zwołująca junaków na uroczy” 
stość pożegnalną, na która złoży- 
ly się przemówienia szefa sztabu 
Kom. Wojew. „SP* kpt. Guzy, 
| przedstawiciela ZMP — Prygana, 
Żegnając junaków nawoływali 
oni i zachęcali do wzmożonej pra- 
ey w odbudowie zniszczonego kra 
ju, stawiając im za wzór 10-tą 
brygadę bydgoską. która zdoby” 
ła II miejsce w punktacji krajo- 
wej i sztandar ufundowany przez 


Brda czy Gwardia |: 


w budowie nowoczesnych stadionów 


Swego czasu donosiliśmy o zamia* 
rze budowy przez ZS Gwardia Byd: 
goszcz własnego stadionu na tere* 
nach b. boiska Podchorążówki i koło 
hali DOW. Niedawno, bo na uroczy* 
stościach jubileuszowych ZZK Brda 
dowiedzieliśmy się, że i ZZK Brda 
przystępuje de budowy własnego 
stadiona przy wł. Północnej i że 
wstępne prace już rozpoczęto. 

Jak nas informuje ZS Gwardia, 
projekt. budowy ich stadionu wszedł 
również w stadium rzeczywistości i 
klub ten otrzymawszy już potrzebne 
kredyty z Warszawy i mając zatwier= 
dzone plany, przystępuje w tym jesz= 
cze miesiącu do budowy nie tylko sa* 
mego stadionu dła około 30.000 wi: 
dzów (miejsca tylko siedzące) ale ca* 
łej wioski sportowej, w skład której 
wejdzie nowocześnie urządzony kry* 
ty basen pływacki, olbrzymia hala 
sportowa do imprez bokserskich, 
boiska hokejowego i kortów teniso? 
wych z osobnymi trybunami. Projek- 
tuje się również szereg innych urzą* 
dzeń, jak boiska do gier sportowych, 
treningowego boiska dła piłkarzy, to= 
ru motocyklowego itp. Zakończenie 
prac i oddanie wszystkich obiektów 
„wioski sportowej bydgoskiej”, prze= 
widuje siłę na r. 1951. Klub ten jed- 
nak jak zepewnia dołoży 
wszelkich starań, aby „wioska“ od- 
dana była do użytku przed projekte* 
wanym terminem. 

W. ten sposób powstanie w Byd- 
goszezy wspaniały obiekt sportowy, 


Zawody 
motocyklowe 


W najbliższą niedziele bydz 
ska Gwardia organizuje na Sta 


(miasto zaś zyska dwa dalsze boiska 
'— stadiony ZS Gwardii i ZZK Brdy. 
Dzięki nim sportowcy bydgoscy, bę: 
dą mogli nareszcie uczciwie treno* 
wać, rozpowszechniać sport, 
biać tężyznę fizyczną 
laury sportowe dla swego miasta i 
Polski. 

Dwom rywalom — Gwardii i Brdzie 


życzymy powodzenia w szlachetnej, 


rywalizacji w wyścigu budowy _sta* 
dionmu. Kto wygra ten „budowniczy” 


pojedynek, zobaczymy. 
SATEL INNAM HU NAASTE ENTAS 


, NAJSKUTECZNIEJSZA 


REKLAMA w 


wyra: , przyczepki, 
i zdobywać; 


IKP 


polskiego. 


Nieszczęśliwy 
wypadek 


Robotnik Aloizy Murawski wy- 


padł podczas biegu samochodu z 
kalecząc się dotkli- 
wie. Przywołano Pogotowie. lecz 
w międzyczasie auto milicyjne 
zabrało M. z miejsca wypadku 
na Pl. Weyssenhoffa — de Szpi” 
tala Miejskiego. 


Stwierdzenie 
wściìiekbzny 


Zarząd Miejski w Bydgoszczy 
Ref. Weterynaryjny zawiadamia 
o urzedowym stwierdzeniu wście- 
klizny w Bvdgoszczy przy ulicy 


Glinki nr 31. 


I znów nowi fachowcy 


ruszaja w świat! 


Liceum Rolnicze w Bydgoszczy na- 
leży do jednej z najważniejszych u- 
czelni w naszej gospodarce państwo- 
| wej. Wydało już ono kiłkaset dyplomo- 
wanych techników rolników. i 

W związku z zakończeniem br. szkol- 
nego odbyły się tam egzaminy mału- 
ralne dla ekstermnów i maturzystów. 
Egzaminy ustne i piśmienne przepro- 
wadzono bardzo dokładnie. Wymaga- 
no przede wszystkim dokładnej znajo- 
mości ogółnej zwłaszcza w rolnictwie, 
ogrodnictwie i sadownictwie. Komisja 
egzaminacyjna wychodziła z założenia, 
że absolwenci opuszczający Liceum 
Rolnicze w Bydgoszczy muszą jako dy- 
plomowani rolnicy stać na wysokości 
zadania w naszej gospodarce rolnej. 
Muszą rozpowszechniać wiedzę zdoby- 
ią w szkole wśród chłopa i małorol- 


Bogacz, Ryszard Roreński, Jerzy Rataj, 
Józef Wysocki, Henryk Jaworski, Jadwi- 
ga Kowalska, Irena Rogatkówna, Jan 
Cichocki, Zbigniew “Wojtowicz, Lech 
Kalisiak, Witold Piotrowski, Jan Tere- 
siński, Eugeniusz Dziemitko, Tadeusz 
Puzio, Tadeusz Rosłowski, Waldemar 
Okruciński, Henryk Pawłowski, Stani 
sław Mieszczański, Marta Iwicka, iz 
ciech Jarzymowski, Jan Staszałek, L 
Jaskulski, Stanisław Morawski, Kazi- 
mierz Linke, Helena Sieklicka, Stefan 
Świtalski, Marian Jęczmyk, Jerzy Szmyt 
gałło, Teofil Nadolny, Lucjan Czuba. 
Pożegnanie absolwentów oraz roze 
danie świadectw maturalnych i nagród 
odbyło się w auli PLR. Dyrektor Państw. 
Liceum Rolnego p. Rutkowski życzył 
absolwentom wszelkiej pomyślności na 
nowej drodze życia. W imieniu absol- 


'rozchodziły sie dźwięki piosenek społeczeństwo śląskie. Junacy te-  dionie Miejskim zawody MOtocy- nego. wenłów w serdecznych słowach prze- 
ludowych i najnowszych szlagie- go turnusu jada w ślad tamtych klowe Ligi Żużlowej. Do zawo- . Oto nazwiska nowych techników rol- | mówił p. Hałubicz, dziękując gronu 
rów, bufet zaopatrujący młodzież na Śląsk. Część jedzie do zi- dów staną najlepsi zawodnicy z ych: prof. z dyr. Rutkowskim na czele zą 


(Gdańsk), 


Piofr Bieńkiewicz, Tadeusz Hołubo- 


wielki wkład pracy i wysiłek w przee 


Związkowca ŁKS: , 


na, cześć zaś do Siemianowic, by 
Włókniarz (Łódź) i nasi 


w kiełbasę i bułki oraz napoje ) 
pracować przy budowie nasypu 


'chłodzace. Miłośnicy sportu mieli czołowi , wicz, Jan Olewnik, Julian Kolańczyk, 


kazywaniu. wiedzy. 
technikom rolnym redakeja 


możność zrania.w siatke. Znala- kolejowego i autostrady. lacsacai motocykliści s Gwardii: Bonin, | Wiłold Borysewicz, Teresa Piotrowska, | N 
się *"xże w okolicy wó”ki z pustynie błędowską z kopalniama Buda i Śrubkowski. Kazim'- - Baumgarł, Tad- -+z Gorlewski, | "sza składa serdeczne życ: "ia. 
bdami, które cieszyły się jak Śląska. (zd) „ 4°- początek zawodów o godz. 19. Henryk Damaszczyński, Włodzimierz 


emu Str. 6 


_ASPORT= 


Imprezy sportowe w Stolicy 
w dniu święta Odrodzenia 


WARSZAWA.  Spertowcy stolicy | swój. udział pływacy 
uczczą Święto Odrodzenia Polski — czechosłowaccy. Wieczorem na pły: 
22 lipca szeregiem imprez sportowych | walni St. UKF zerganizowany będzie 
Gtówną imprezą będzie bieg ształeto= | wielki festyn wodny przy reflekto= 
wy z pl. Zamkowego (trasa W-Z) do | rach, W programie skoki pokazowe, 
Belwederu, Przewidziany jest udział piłka wodna, tańce itp. 


około 30. sztafet. W finale Biegu Narodowego spote 
Na Wiśle odbędzie cię wyścig pły*| kają się na stadionie W. P. reprezen= 
wacki „Wpław przez Wisłę” w kon: | tacje wszystkich województw. Każdy 
kurecji międzynarodowej, z udziałem | zespół składać się będzie z 23 zawod: 
ok. 60 pływaków. Dotychczas zgłosili | ników. Po biegu rozegrany będzie 
; mecz piłkarski między reprezentacja: 


Dwie porażki 
siatkarzy w CSR 


BRATISLAVA. 


trasa W-Z — Belweder. 


W dniu 22 bm. nastąpi w Warsza: 
wie zakończenie ogólnopolskiej sztae 


o rozegrane w Brati- fety gwiaździstej ZMP. W dniu tym | 
slavie _ międzypań- dziesięcioma „głównymi trasami przy: 
f stwowe spotkanie w | Peda do stolicy biegacze z całej Pol- 
siatkówce męskiej ski, z  meldunkami obrazującymi 
Czechosłowacja — | udział młodzieży w budowie Polski 
Polska zakończyło | Ludowej. 

się zwycięstwem 

-+ Siatkarzy CSR 3:0 

05:1% ud a 

acy nie w 

dwóch pierwszych setach nawiązali 


równorzędną grę z renomowanym prze- 
ciwnikiem. W drużynie polskiej wyróż- 
nili się W. i P, Maliszewscy, w drużynie 
zwycięzców: Brys i bracia Rozholdovie. 
Sędziował Czechosłowak Kovac. 


W drugim spotkaniu w niedzielę dru- 
żyna polska, jake reprezentacja War- 
szawy spotkała się reprezentacją Bra- 
tysławy. Polacy zagrali o klasę lepiej, 
niż w. meczu międzypaństwowym, prze- 
grywając po równorzędnej grze 1:3 
(15:10, 14:16, 12:15, 7:15). 


MOSKWA. Na stadionie Dynamo w 
Moskwie reprezentacyjne sztafety Zw. 
Radzieckiego w konkurencji męskiej 
4X100 m oraz w konkurencji żeńskiej 
4X 100 m i 4X200 m ustanowiły 3 nowe 
rekordy ZSRR. 


Sztafeta męska 4X100 m w składzie: 

Gełewkin, Sanadze, Kemarow i ca | 

kułew uzyskała rekordowy czas 41,8 
w 


ZAMIENIĘ 


mieszkanie 


"4 pokoje z kuchnia, komforto- 
we, na dwa z kuchnią ew. 
oddam 2 pokoje z umeblowa- 
niem. Oferty pod K. K. „PAR”, 

Bydgoszcz, Al. 1 Maja t6, (2105 


Podziękowanie! 

Za okazane współczucie i liez- 
ny udział w ostatniej ziemskiej 
drodze mojego męża, naszego 
ojca śp. 


LEONA KLESSY 


: składam na tej drodze serdeczne 


„Bóg zapłać” 


ks, Nopeenokieke i a w, szcze- 


gólności Chórowi Panien Różań. U] wznowy 

PE. i zz Szarona” 

przy parafii Naj. Serca P. Je- pokój 11 odbędzie 
przyjaciołom | znajomym zmar. ||| 00000000000000000080 | Jalożącej do diużci 


Toruń karta 
Żona | dzieci 


ego. - a - 
2106 Za długi mojej żon 
Wacławy Piskorskiej z domu 
Strzyżewicz, zam. do 7 czerwca 
1949 r, w Myśliwem, pow. Wa- 
rzeźne 

NIE ODPOWIADAM. 


Ostrzegam przed rozsiewaniem 
niewłaściwych plotek. Piskorski 
Feliks, Myśliwiec, (2099 


00000000000900000060 


BROKUŁY TYPA AAAA TARNOWA 
POŁSKIE ZAKŁADY ZBOŻOWE 
~ MŁYNY | KASZARNIE 
w Bydgoszczy, 
ul. Gen. Stalina nr 113 
poszukują ed zaraz: 
1 laboranta-chemika, 


giełdowej. 


1 kasjera (ki), 
1 siłę ppsa ge POMÓ 
Zgłoszeni ioskiem i życio- i B 
g rags a Bor Kosondlnym zniszczonej 
Adaa 2108 Warszawie 


STAA 


PROGRAM OGOLNOPOLSKI — PIĄTEK, 8 LIPCA. 


5.0 Sygnał czasu, pobudka 16.05 Audycja historyczna. 16:15 
młodzieżowa, 5.15 Streszczenie| Skrzynka PKO. 16.20 Montaż li- 
wiad. perannych. 5.20 Kencert| teracko-muzyczny. 16.45 Przegląd 
dla światła pracy. 6.00 Dziennik| wydarzeń. 17.00 Dziennik pepo- 
poranny. 6:15 Muzyka rozrywke” | łudniowy. 17.15 Koncert dla prze 
wa. 6.30 Gimnąstyka. 6.48 Muz.|dewników pracy. 18.00 Jak ma- 
rozrywkowa. 6.55 Program dnia.|szyna ułatwia rolnikowi życie, 
7.00 Wiadomości poranne. 7.20|18.15 Przegląd prasy młodzieżo- 
Muzyka rezrywkowa. 8.00 Stresz- wej. 18.20 W rytmie tanecznym. 
czenie wiademeści porannych.|19.00 Dziennik popołudniowy, 
8.15 D. c. muzyki rozrwykowei.|19.15 Muzyka. 19.20 Koncert 
9.05 Przerwa. t1.57 Sygnał cza-|rozrywkowy. 20.00 Rezerwa. 20.15 
su į hejnał. 12,04 WiademościjArie į pieśni Mozarta w wyk. 
południowe. 12.20 Audycja dla|Ewy Bandrowskiej-Turskiej. 20.45 
wsi. 12.50 Na swojska nutę. 13.20| Muzyka. 21.00 Dziennik wieczor- 
Skrzynka PCK, 13.30 Muzyka e-|ny. 21.40 Daleko od Moskwy — 
biedowa, 14.00 Opowieść e Cho-|powieść W. Ażajewa. 22.00 Mo- 
pinie. 14.15 Koncert selistów.|zaika muzyczna. 23.00 Ostalnie 
15.05 Audycja dla dzieci w opr. wiadomości. 23.10 Muzyka ka- 


zawieszenie 


SB 


2 


pendencyjne 


1, Nawarskiej. 15.25 Informacje|meralna Mozarta. 23.50 Program 
eg.-polskie. 15.30 Skrzynka tech-|na dzień następny. 24.00 Zakeń- 
nięzna. 15.45 Muzyka pepularna.'czenie audycji, hymn. 


1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 0. — Telefon nr 33-41 i 33-42. 
IAŁ OGŁOSZEŃ : PRENUMERATY w BYÐGOSZCZY 
ul Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami) Tel. 24-29 
Za nie doręczenie pisma spowodowane siłą wyższą nie 
odpowiadamy. — Rekopisów niezamówionych Redakcja 
mie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada 


mi Wojska i Milicji, W przerwie me- | ™ > ; 
czu edbędzie się rozdanie nagród zwy | piłkarskich o mistrzostwo ZSRR, do: 


5 $ 3 znało pierwszej porażki w mistrzo* 
cięzcem Biegu Narodowego i sztafety | stwąch, przeg ając z leningradzką 


Wełne owczą 
KINA 


OBWIESZCZENIE © LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu Leonard Rzymyszkie- 
wicz, mający kancelarię w Toruniu S 
art. 676 i 679 k.'p, c. podaje do -pubi 

dnia 18 sierpnia 1949 r. o godz. 10 w Sądzie 


Słowackiego 23, a składającej się 
503 m?. Nieruchomość posiada urządzoną księge wieczystą, 
Do licytacji będa dopuszczone osoby posiadające zezwo- 
lenie władz administracyjnych na nabycie nieruchomości. 
Nieruchomość oszacowana została 


rach wartościowych 
w których wolno umi 
tościowe przyjęte 


Przy licyfacji bi 


miesięczne nowoczesne kores- 


angielskiego, Łódź, skrytka 163. 
2083 


| SPRZEDAż | 


Samochód 


1 tonowy, kryty do zamknięcia 
z przyczepką po generalnym re 
Mmencie na chodzie 
nia. Oferty „PAR”, Poznań, Ra- 
tajczaka 7 dla 7.118, 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Z Kongresu SFZZ. 


Odlot piłkarzy 
do Debreczyna 
KRAKÓW Reprezentacja piłkarska 
Polski, która w nadchodzącą niedzielę 
rozegra w Debreczynie- międzypań:* 
stwowe ie z reprezentacją 
Węgier, odleci z Krakowa samolotem 
w piątek, 8 bm. o godz, 9:ej rano. 
Samolot przybędzie na lotnisko kra- 
kowskie z V 
Brzozowskim i Ochmańskim. Pozostas 


węgierscy i | li członkowie ekipy dołączą się w Kra 


kowie. 

Reprezentacja juniorów Polski gras 
jąca przedmecz w Debreczynie, wy” 
jedzie do Węgier w dniu 7 bm., pos 
ciągiem pośpiesznym z Katowic, do= 
kąd przybędzie w środę ze Świdnicy. 


Pierwsza porażka 


Dynamo (Moskwa) 


MOSKWA.  Moskiewskie „Dynaz 
mo”, prowadzące w tabeli rozgrywek 


drużyną „Dynamo“ 0:1 (0:0). Mecz 
odbył się w Leningradzie. - 

Drugi mecz o mistrzostwo ZSRR w 
piłce nożnej rozegrany “zesta? w Staz 
lino, między miejscowym _„Górni= 
kiem", i „Skrzydłami Sowietów” z 
Kujbyszewa. Spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem gości w stosunku 
ZE 


Lekkoatleci radzieccv 
biją trzy rekordy ZSRR 


sek. Wynik ten przewyższa dotychcza- 
sowy rekord o 0,2 sek. 

Sztafeta żeńska 4X 100 m, w składzie: 
Malszyna, Czudina, Duchowicz i Secze- 
nowa wynikiem 47,8 sek ustanówiła no- 
wy rekord ZSRR. W biegu rozstawnym 
4X200 m Blinowa, Czudina, Duchowicz 
i Seczenowa poprawiły wynikiem 1:42,0 
rang dotychczasowy rekord ZSRR e 1 
sek. 


706, ciąg dalszy Kw. 445 położonej w 


zaś wywołania wynosi zł 448,170.— 
Przystępujący do przeła 
w wysokości zł 59,756-— 
Rękojmię należy złożyć w qotowiźnie albo w takich papie- 
bądź książeczkach wkładkowych instytucji, 
eszczać fundusze małoletnich. Papiery war- 


będą w warłości trzech czwartych 


rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 


egzekucji. 


W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacja wolno 
oglądać nieruchomość, w dni powszednie od qo 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
dzie grodzkim w Toruniu, pokój nr 10. 


Dnia 27 maja 1949 r. 


Leonard Rzymyszkiewicz 
Komornik. 


sprzeda okazyjnie, 


kozi Starodębska 12. 


kursy księgowości, 


wiamy solidnie. 


do sprzeda- 
(2096 | fon 37-55, 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP* 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* 
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33.41 i 33-42. 


Bydgoszcz, Wyzwolenia 1. Tei. 11-26 


ad Grodzki na podstawie 
licznej wiadomości, że 
Grodzkim, 
się sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
czki Władysławy Wiśniewskiej nieruchomości: 


z parceli budowlanej, obszaru 


na sumę zł 597.560, cena 
rqu' obowiązany jest złożyć rękojmię 


eda zachowane ustawowe warunki licyłacyjne 
o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie bedog poda- 
ne do wiadomości warunki odmienne, : 

Prawa osób trzecich ni 
sądzenia własności na 
ie przed rozpoczeciem 


e będą przeszkodą do licyłacii i przy- 


przetarqu nie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części od eqze- 


kucji i że uzyskały postanowienie właściwego sadu, nakazujące 


dz. 8-ej do 18-ej, 
przeglądać w są- 


ć Pośrednictwo 
Włocławek. Domy, place, młyny 


Czapki 


tanio, ładnie wykonuje pracow- 
nia czapnicza, Łódź, Kilińskiego 
130. Zamówienia pisemne załat- 


1 silnik 
elektryczny 15 KW 220/380 V. 
1 wielokrążek 5 ton sprzedamy. | 
Bydgoszcz, Toruńska 252, tele- 


(Dokończenie ze strony 2) 
Pa I „mó aucie kd yztry Św secha, A> MPŁEM 


działania. Właśnie dlatego uważa- 
my za konieczne współdziałanie z 
naszym państwem robotniezo-chłop- 
skim i jego organami kierowanymi 
w coraz szerszym zakresie przez lu- 
dzi wyrosłych z klasy robotniczej. 


Zakończenie tenisowych 
mistrzostw Polski 


NA ZAKOŃCZENIE tenisowych 
mistrzostw Polski rozegrano we wto* 
rek w Bielsku pozostałe spotkania fie 
nałowe. 

W grze podwójnej mężczyzn tytuł 
zdobyła para Chytrowski — Nie 
strój, wygrywając niespodziewanie 
ze Skoneckim i Bełdłowskim 6:4, 4:6; 
5:7, 6:4. Przyczyną porażki była w 
znacznym stopniu słaba gra Bełdow* 
skiego. 

W finałe gry mieszanej Jędrzejow= 
ska i Skonecki pokonali parę Rue 
duwska — Piątek 6:4, 6:0. 

Tytuł mistrza Polski juniorów w 
grze pojedyńczej zdobył Christ (Kra* 
ków), wygrywając łatwo z Kwiat: 
kiem (Warszawa) 6:1, 6:1. Gra stała 
na słabym poziomie. Kwiatek wyraź: 
nie zawiódł, 

Na zakończenie mistrzostw odbyło 
sę na korcie centralnym wobec tysią* 


ca widzów, rozdanie nagród zwycięz: | 


com, nagrody wręczył wicewoj. ślą: 
sko<dąbrowski — Rabalski, 


Meksyk - Kuba 4-1 


NOWY JORK W Havanie zakoń: 
czył silę pierwszy mecz tenisowy w 
strefie amerykańskiej o puchar Davi: 
sa zwycięstwem Meksyku nad Kubą 
w stosunku 4:1. W ostatnim dniu zas 
wodów reprezentanci obu państw zdo 
byli po 1 pkt. 

W pierwszym spotkaniu Vereła po= 
konał Kubańczyka Pardo 6:3, 6:0, 6:2, 
w drugim zaś meczu Meksykanin 
Reifkoel przegrał z Kubańczykiem 
Aguero 4:6, 2:6, 4:6. . 


i Uszczelki 
i ienia do butelek piwnych dostarcza fa 
sorzyGtnie wym ma wióczkę K. Jeneralczyk, Poznań, Śniadec- 
Pe 207 |kich 12 (2098 
Z. WIŚNIEWSKI S-ka ż 


Gosposię 


niem oraz mężczyznę do 


Toruniu, ul. 


dziądz. 


Lekarz 


części ceny |lopu. Łódź, skrytka 1. 


Młode 


mieściu. 


ieżeli 
E ODY BTY 3 


Zaginęła 
legitymacja Ubezpieczalni 
(2024 


Daszyńskiego 49, 


Nienałtowski 
(2059 


Umówił; się. 


(2103 kim czasie? 

— Kiedy? zechce... 
— Doskonale, 
więc, kiedy zechcę, 


czekać! 
(6878 


oracy 30 zł 


Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW”. w Bydgoszczy, ul, Czerwonej Armii 18 — telefon 18-39. 


EJ WOLNE POSADY I | 


lib pomoc domową z qołowa- 


w gospodarstwie poszukuję. — 
Oferty IKP Bydgoszcz „Solidni”. 
2094 i 


E | PRACY POSZUKUJĄ | R 


Goesposia — kucharka 


poszukuje pracy. Zgłoszenia Iu- 
strowany Kurier Polski, — Gru- 


poszukuje zastępcy na czas ur. 


małżeństwo poszukuje pokoju z 
kuchnia w Bydqoszczy — przed- 
Oferty IKP Bydgoszcz 


cznej nr 44003190 na nazwisko 
Jaros Marianna, _ Zduńska-Wola, 


— Spotykamy się za- 
tem wieczorem, ale o. ja- 


Przyjdę 
ale 
żebym nie musiał na pana 


OGŁOSZENIA: drobne 
za słowo 

Tłusty druk 100% drożej. 
Ogłoszeńia milimetr.: w tekście od 
Od 40—150 zł nekrologi od 35—200 
dziele i świeta 5% dva :e4 
ogłoszeń nie odpowiadamy. 


Nr 185 


Współpracując z naszymi paksie 
ludowymi — współstanowimy o 
charakterze „0 ich zadaniach, o ich 
siłach. i 

W dałszym ciągu swego referatn 
mówca podkreśla przodującą zi gf 
dzieckich związków zawodowych w 
międzynarodowym ‘ruchu zawodo- 
wym. W olbrzymim rozwoju na 
szych związków zawodowych czem- 
piemy z doświadezeń radzieckich 
związków zawodowych w'*zastosowa- 
niu do naszych konkretnych warum 
ków. 

Związki zaw. ZSRR stały się prao- 
dującą siłą i wzorem w międzynaro- 
dowym ruchu zawodowym, stały si 
ostoją walki związków: zawodo 
całego świata o jedność i międzyne- 
rodową solidarność robotni- 
czej. 

W dalszym ciągu referatu, Ato- 
ksander Zawadzki cytuje dane, obra- 
zujące ogromne sukcesy radzieckich 
związków zawodowych, ich udział w 
budownictwie socjalistycznym we 
wszystkich dziedzinach życia poł- 
tycznego i kulturalnego. 

Mówiąc o osiągnięciach w dziedzi- 
nie podniesienia poziomu materiałne- 
go i kulturalnego mas pracujących 
Aleksander Zawadzki podkreśla ży- 
wiołowy ruch współzawodnictwa 
pracy wśród mas robotniczych na: 
szych krajów. : 

"Delegat polski przeciwstawia ne- 
szej planowej gospodarce, która za- 
bezpiecza nas przed kryzysami i bez- 
robociem sytuację w krajach 
zmarshallizowanych. Dotychczas 
sukcesy — mówi Zawadzki — osią- 
gnęliśmy bez „pomocy“ marshallow- 
skiej, bez sprzedaży naszej suweren-. 
ności -za shpa miskę soczewicy. 

Dła wykonania naszych dalszych 
degit kor zadań — oSA dele 
gat polski potrzebny nam jest 
Snede wszystkim trwały i demokra“ 
tyczny pokój na całym świecie i dła- 
tego nasze związki zawodowe stoją 
niezachwianie na straży utrzymania 
pokoju, jedności i siły Światowej Fe- 
deracji Związków Zawodowych. 


DEKORATORA 


specjalistę 


'pracy 


przyjmiemy 
Ofe życiorysem 
i opisami bidha kiero- 
wać na adres 5 
„SPÓLNOTA” 
Spółdz. Pracy i Użytko- 
wników 
Oddział w Gdańsku 


ul. Elżbietańska 10/11 


(2095 


BI] owewżwena TJ 


Unieważnam 
legit. PKS — nr 435549 — Gdań 
sku. Koseda Zdzisław, Bydgoszez . 
6880 


(2104 


6681 
( Zaświadczenie 


rejestr. RKU nr 3413 — Grudzie” 


dzu unieważniam. — Chojnacki 


Leon, (6877 
Społe 


(2102 


CZYTAJCIE „IKP” 


ZE O 
HUMOR 


BARAA MAAA IAAT 


DO 530zł za słowo. Poszukiwanie - 
Minimalna opłata za 10 słów. 


100—380 zł, za tekstem ` 
zł za 1 mm. W nie 
Za terminowe zamieszczenie 


